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„Ślepy Maks“ -~ wykonawca wyroków bandy „Dardanele“ 


trzema strzałami zabił „Sures Kałmena", który odważył mu się przeciwstawić 


niezwykłego. Maks, który nigdy 


250 złotych nieprawnie pobra: | z 
nie nosił broni 


nych 


Wczoraj w godzinach wie- Baiberman, znany równ'eż zę |twarzą i podbitem okiem opu | 


ścił lokal „Kokolewole'* po to 


czorowych popełnione zostało 
w Łodzi, przy ulicy Wzschod- 
niej, tuż przy Pomorskiej w 
knajpce, należącej do Icka ! ep 
cigera, zwanego w Świecie poed- 
ziemnym pod nazwą „Kokale- 
wole“ 
sensacyjne morderstwo. 

W knajpie tej zbierają sie 
najgorsze mety Łodzi, jest ona 
hawiem 
centralną rezydencją potężne 
bandy złodziei pod nazwa „Dar 

daneie*. 
mieszczącej się 
przy ulicy Solnej. 


zasadniczo 


bandy. W tym celu przyszedł 
on do knajpy Leipcigera, przy 
zbiegu Pomorskiej i Wscho:! 
niej, gdzie spotkali się o god? 
7.45 wiecz 

„Ślepy Maks“ zabrał go 
ły się zwykłe poufne narady 
„Suresa Kałmena' i tam 


do |gi Maks zareagował na to 
tylnego pokoiku, gdzie odbywa- | tężnem uderzeniem w twarz 


po-|na którem siedział, 


od jednego z członków | swojej siły, 


nie ulakł się pięści Maksa 
i oświadczył mu z całą stanow- 
czością, że pieniędzy nie odda 
Wyprowadzony z równowa- 
po- 


Baiberman spadł z krzesła- 
lecz pc 


czątkowo prośbą a potem groż-|chwili zerwał się z podłogi 


pierwsza hójka 


I tu po raz pierwszy w całej 


starał się odebrać pieniądze. ji rzucił się z pieściami ta psa 


Wywiązała się walka, prie- 
„|rwana jednak przez właściciela 


tylko, by za chwilę tam powró- | wyrwał nagle rewolwer z kie- 
cić i znów wszcząć spór z Uaj- |szeni i dał trzy strzały do Baj- 


bermanem, 


Trzy mordercze 
strzały 


Tym razem przewaga fizycz- 


na było po stronie tego ostatnie 


go, który rzueił najpierw barył- 


ką piwa na „Ślepego Maksa“ a| 


następnie skoczył doń i począł 
go dusić. 


|rwetes i panika. 
|chciano wszystko załatwić 
peichu, lecz strzały zaalarmowa- 


hermana. 
Bajberman zlany krwią runął 
na ziemię. 


interwencja pale 

W knajpie powstał niezwykly 
Poczatk owa 
pa 


ły patrol policyjny V komissrisa 
tu. 

Zaalarmowano pogotowie rs- 
tunkowe i przewieziono cie 0 


+ gyi : „ tauracji i obecnych na sali, 
swej działalności „Ślepy Maks” | © SĄ | 
spotkał się z niezwykłym si dpi SEA; ; 
rem. „Ślepy Maks“ 


Maks bronił się zaciekle, lecz | rannego Bajbermana, który 
czuł, że ulegnie przeważającej | dostał jedną kulę w czoło i dwie 
sile. W tej chwili stało się coś w piersi. 


Wykonawcą wyroków tej “r 


ganizacji jest popularny w ło: | 
z p>drapaną 


dzi siłacz Menachem Bornstein, 
zamieszkały przy ulicy Sienkie- 
wicza 15 a zwany powszednia 
„Ślepy Maks“. 


„Ślęny Maks“ 


Policja łódzka zna  „Slepego 
Maksa* bardzo dobrze. Bvł 
on już kilkakrotnie karanv za 
różne drobne przestępstwa, nie 
jednak poważnego nie można 
mu było udowodnić, poniewa” 
zawsze miał przygotowane alj- 
bi. 

Ostatnio, kiedy „Ślepy Maks” 
został wykonawcą wyroków 
„Dardaneli“ a raczeż 
medjatorem we wszystkich spo- 
rach między członkami baudv. 
policja tolerowała go. ponieważ 
dzięki jego interwencji udało 
się niejednokrotnie łagodzić po- 
ważne spory, « które w innym 
wypadku skończyłyby się srwa 
wo. ci bowiem. co nie bali se 
interwencji policji. 
drżeli przed połeżna pięścią 

„Ślenego Maksa“ 

„Dardanele“ bowiem jedno- 
czyły w sobie najrozmaitszych 
przestepców. ale tylko takich 
którzy w gwarze podziemnei 
wykonywali sucha** t. į. bez- 
krwawą m ba j 


POCZ: 


Wczoraj : 
ciążył powi 
egzekwowa 
członków 
Sruła Kałmi 
mieszkałego 
niej 12 


a zwanego i 
«SUP 


Zagadkowy list samobójcy 


czy sprytny sposób zmylenia Śladów 


sprawie akcji wywrotowej w Niemczech 


Dalsze śledztwo w 


BERLIN, 19, 9. (Tel. wł.) — W 
związku z zamachami bombowemi 
w Niemczech opinja niemiecka za 
intrygowana jest tajemniczym wy- 
padkiem nad brzegiem jeziora Ke- 
nigsee w Bawarji. Otóż w pobliżu 
brzegu wspomnianego jeziora zna- 
leziono łódkę, w której niewiado- 
my osobnik pozostawił płaszcz, ka 
pelusz, laskę oraz list swój do 
władz, w którym ubolewa, że u- 
dzielił poważnego poparcia tinan- 
sowego organizacjom prawicowym 


|nie wiedząc o tem, że pieniądze je 


go idą na robotę antyrządową. Wo 
bec rozterki, jaka z tych względów 
ogarnęła tajemniczego osobnika 
zamierza popełnić samobójstwo. 
Sądząc z herbu umieszczonego na 
papierze listowym przypuszczają, 
7 osoba ta należy do starej szla- 
«kiej rodziny i zajmowała wy- 
sie stanowisko społeczne. We- 
ig innych przypuszczeń chodzi 
o zwykłą mistylikację w celu 
tylenia śladów jednego z zamie- 
anych w zamachy bombowe, Po- 
fi dotychczas nie udało się roz- 
- ąazać tej zagadki, 


BERLIN, 19. 9. (Tel. wł.) Należą 
«do stronnic. hittlerowców poseł 


na sejm pruski Kube złożył w izbie 
interpelację w sprawie wykrycia 
kradzieży amunicji w Berlinie i Al 
tonie. W interpelacji swej Kube 


wyraża zaniepokojenie ludności z 
powodu wielkiej ilości skradzio- 


Wysława ! 


DYWANÓW 


f-my DICRAN PAPAZIAN i S-KA 


WŁASNY 


Ceny konkurencyjne i na dog 
Otwarta od 9 rano do 8 wieczór. 


TYLKO KILKA DNI 


Łódź 
Grand Hotel (Mała Sala 


odnych warunkach płatności. 
bejrzenie nie obowiązuje do kupna 


nych  materjałów wybuchowych, 


które w znacznym stopniu przekra- 
czają dotychczasowe dane policyj- 


ne. Materjały te były według 


wszelkiego prawdopodobieństwa u 
żyte dla akcji wywrotowej. 


ystawa ! 
IMPORT 


TYLKO KILKA DNI 


Stosunek mniejszości: narodowych 


do ugrupowania Centrolewu 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Jak się dowiadujemy na dzień dzi- 
siejszy zwołane zostało posiedze- 
nie klubu ukraiiskiego we Lwowie 
na którem ma być omawiana spra- 
wa ustosunkowania się tego kiubu 
do tworzącego się porozumienia 
klubów lewicowych i centrum t. 
zw, Centrolewu. 

Jak słychać, ukraińcy nie przy- 


łączą się do tego pórozumienłia 
wskutek pominięcia mniejszości na 
rodowych słowiańskich w dotych- 
czasowych obradach wymienione- 
go bloku, Podobne stanowisko rów 
nież ma zająć klub białorusinów; 
natomiast koło żydowskie na spe- 
cjalnem posiedzeniu w przyszłym 
tygodniu ustalić ma swój stosunek 
do Centrolewu. Koło niemieckie 
stoi po stronie rządu. 


do lokalu V komisarjatu, gdzie 

po upływie 10 minvt 

nie odzyskując przytomności 
zmarł. 

Zabójca nie uciekał, lecz spo: 
kojnie pozwolił założyć sobie 
kajdanki i odprowadzić rów 
nież do V komisarjatu. dokąd 
po upływie kilku minut przy 
bvli: prokurator Mandecki, sę- 
dzią śledczy IV rewiru Maurer 
podprokurator IV rewiru Her- 
man, komendant policji na m 
Łódź insp. Niedzielski, kierow 
nik I brygady Kołodziejski, p 
ob. naczelnika wydziału śled 
czego podkomisarz” Złołkowski 
oraz kierownik V komisarjałi 
komisarz Cieślak 

Bezpośrednio no zaareszt::wx 
niu poddano „„Ślepego Maksa 
przesłuchaniu. Jak się dowia- 
dujemy 
Maks posiadał broń zupełnie 

legalnie. 
pomeważ w dniu 13 b. m. do- 
stał pozwolenie na broń. Zabój- 
stwo wywołało w świecie pod- 
ziemnym Łodzi zrozumiałe wra 
żenie 

Do późnej nocy przed loka- 
lent, w którym zostało dokoni» 
he morderstwo, gromadziły się 
tłumy ciekawych, które w na|- 
różnorodniejszy sposób komen- 
towały ten sensacyjny. mord 

W godzinach wieczorowych 
zabójee który zachowywał się 
zupełnie spokojnie, jak po dn- 
brze spełnionym obowiazku, 
przewieziono do urzędu śledcze 
go, gdzie poddano go powtórne 
mu przesłuchaniu. 

Późno w nocy „Ślepego Ma 
ksa“ osadzono w więzieniu. 
przy ulicy Kopernika do dysjo 
zycji sędziego śledczego. (p 
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à 
y 


Prof. Oberth 


PE do budowy samolotu að 


rakietowego 


Woina na Wschodzie 


Krwawe atakiikontrataki 


MOSKWA, 
własny) — 

Z Qzyty donoszą, że w okoli- 
cach stacji kolejowej Mandżu» 
rja silne oddziały wojsk chiń- 
skich, składające sie z kompa 
nji piechoty oraz szwadronu 
kawałerji ponownie zaatakowa: 
ły posterunki graniczne sowie- 
tów. Ataki trwały hez mała 8 
godzin į z trudem po nadejściu 
ze strony rosyjskiej posiłków 
zostały odparte. 


19 września. (Tel. 


W pobliżu miejscowości Pa- 
zranicznaja i Błagowieszczeń: 
ska armja czerwonr bombardu- 
je szereg wiosek ehińskich 
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IWAN PETROWICZ 
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CARMEN BONI 
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wydarzeniami dzisiaj i na przyszłość 
Wywiad z b. premjerem prof. Kaz. Bartlem 


Lwowski koresp: „Głosu Po- |dzielił wywiadu na tematy poli- 
tyczńe, rozpoczynając ód spraw 
"samorządowych. P. Bartel 
nicy do Lwowa, gdzie rozp: oczy | 


ranńego* telefonuje: 
Prof. Bartel powrócił z zagra 


na wykłady geometrji wykres- 
nej na politechnice. 


Po przyjeździe p. Bartel u- 


świadczył na zapytanie, iż 


samorządowych to nuta przy: 


| ordynacja wyborcza do władz 


czego nie można przewidzieć. 
Co do polityki ogólnej zazna- 


o- | czył były premjer, że w niej sia 


nie orjentuje obecnie. 
— Opuściłem Polskę, mówił 
prof. Bartel, w przededniu pro: 


szłości. Sejm jest nieczynny. Ni- |cesu ministra Czechowicza i od 


P Dewey w Belwederze 


wpłynął na złagodzenie kursu rządowego 
Newa pożyczka zagraniczna dla Polski 


derze. Wizyta ta, jak wiadomo, | żenie, jakieby uczyniły obecnie 
była zwykłym aktem kurtuazji na Zachodzie zbyt radykalne po 


Dokoła złagodzenia  polltykł 
rządu wobec sejmu, co się obja- 
o jaskrawo w ostatnich po- 
kaw gabinetu p. Śwital- 


Dawniej zasadzało się pielęg- |SKtego. krążą najprzeróżniejsze 


nowanie urody na bezkrytycz- 
nym doborze przeważnie szkod- 
liwych szminek, pudrów i kre- 
mów, celem pokrycia wad 
urody. Dziś zrozumiała uświa- 
domiona kobieta konieczność ce- 


plotki, z któgych jedna przedo- 
stała się nawet na łamy wczoraj 
szego „Berliner Tageblatżu*. 
Mianowicie, skory ostatnio do 
lansowania podejrzanego gatun 


lowej higieny, tudzież potrzebę |ku sensacji polskich, organ ten 


zwalczania przedwczesnego wię- 
dnięcia zabiegami oraz kosme- 
tykami, dostosowanemi do wła- 
ściwości i zmian danej s 
Tą drogą przeobraża się n. 

tłustą, połyskującą cerę, 
ną do tłustego łuszczenia się 
oraz wągrów i porów — w pra- 


widłową. Jeden z tych objawów ' 
tylko |Ę 


lub zajęcie środkowej 
części twarzy wystarcza do roz- 
poznania skłonności do tłuszcze- 
nia się cery. Przedewszy- 


stkiem wystrzegać się| 


kremów, mydeł zimnej 


wody i zagranicznych 


pudrów metalicznych, 
zasklepiająeych pory. Twarz 


spłókiwać długo 8 razy dzien- |$ 


nie gorącą wodą a rano i wie- 
czorem zastosować leciuchno 
proszek marmurowy 
„Miraculum', Co drugi 
wieczór naparzać twarz przez 
5 minut nad parą, spłókać go- 
rącą wodą a po ósuszeniu wy- 
ciskać większe wągry. Wrazie 
łuszczenia się— powlekać twarz 
na 10 minut przed myciem 
oliwą jadalną. Posługiwać się 
wyłącznie |odtłuszczającym pu- 
drem higjenicznym Dra 


Lustra. 
Dr. Z. B. 


przypisuje wielkie znaczenie wi 
zycie, jaką przed paru dniami 
amerykański doradca  finanso- 
wy rządu polskiego złożył mar- 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W sobotę dnia 21 b. m. wyjeże 
dża do Berlina delegacja parlamen 
tarzystów polskich w liczbie około 
30 posłów i senatorów pod prze- 
wodnictwem posła Diamanda. W 


Wielkie arcydzieło erotyczne, 
cią Paryża, jego uciech, rozkoszyi bogactwa pt. 


„Miasto Miłości” 


z Iwanem Peirowiczem 
i Carmen Boni KRZEM 
Wkrótce w „CAPITOL* 


Pariamentarzyści polscy 


jadą do Berlina 


skład wycieczki, która uda się na 
misji 


— pożegnaniem p. Dewey'a, któ 


ry udaje się do Francji i Angliji. 
W oczach jeńnak koresponden- 


ta berlińskiego pisma fakt ten, 
urósł do rozmiarów pntężnych 
i miał zaważyć na polityce we 


| śunięcia rządu w stosunku de 


sejmu, nader niepożąńtne n 

dewszystkiem ze względu na na- 
sze położenie ekonomiczne. Te 
| momenty gospodarcze miał wy- 


|sungé p. Dewey równieź i dla- 


wnętrznej rządu. Mianowiele p. tego, że, zdaniem „Berliner Tr 


Dewey — jak to już kiedyś uczy 
nił w momencie, gdy przycho- 


dził do władzy rząd Świtalskie 


go z pułk, Matuszewskim, kie- 
rownikiem min. skarbu, — miał 
raz zwrócić marsz. Piłsud 
icz szałkowi Piłsudskiemu w Belwe |skiemu uwagę na przykre wra- 


osnute na tle ży- 


obrady międzypaństwowej 
gospodarczej w Berlinie 
przedstawiciele 


państwach europejskich. 


wszystkich wię- 
kszych stronnictw. Tematem obrad 
będą zagadnienia ekonomiczne w 


geblattu*, doradca finansowy 
jedzie zagranicę, aby wybadać 
grunt dla nowej pożyczki zagra 
nicznej dla Polski. 


* 


tej pory nie miałem dokładnych 

danych o rożwoji wypadków. 

Myślę, że 

ostatnie fazy polityki wewnętrz 

nej są doniosłemi wydarzenia 

mi w dobie obecnej | może na 
przyszłość. 

Na zapytanie, co będzie «la: 
lej, zaznaczył były premier. że 
w życiu narodów, 

w życiu społeczeństw j państw 
wielką, doniosłą rolę odgrywa 
przypadek. 

Prof. Barteł, stwierdził 
stępnie, iż 
sytuacja gospodarcza w Polsce 

nie jest zła. 
W porównaniu z warunkami 2v 
cia zagranicą uważa on svlua 
cję w Polsce za bardzo dobru 

Sprawy 

złożenia mandatu poselsk'ex0 
prof. Bartel, jak mówił, wiaści: 
wie sam ze sobą jeszcze nie u- 
porządkował. Sejm jest narazie 
zamknięty i ta sprawa narazie 
nie jest aktualna. Prawdą jest, 
że chciałby się poświęcić w zu- 
pełności pracy naukowej, zdala 
od kulis polityki. 


na: 


rzą 
TEM WTO" 


(li zaelektryzowana 


fenomenalnym 


JANNINGSEM 


prześcigającym szatańską swą grą w arcyfilmie p. t 


int r 
„ARiTySan 


obecnie wyświetlany w GRAND-KINIE 


z filmu „NIEPOTRZEBNY 


CZŁOWIEK" 


| EROTIKONŃ 


Wisika orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
Początek przedstawień o godzinie 4-ej po połndniu, w sabate i niedziele o rodzinie 12 w południe 


2-gi film z naszego tegorocznego przebojowego repertuaru! 


gwiazdor 


TRAGEDJA UWIEDZIONEJ. 


Realizacja Gustawa Machaty., W iolach glównych 
Piękna i młodziutka iTA RINA 


ekranów szwedzkich Olaf Fjord 


dyrekcją A. Czudnowskiego. 


m0. ZZU 


20.IX. — GŁOS PORANNY — 


192%. 


PROCES WÓJCIKA 


© usiłowamie zabójstwa dwuch oficerów 
Wczoraj zeznawali wszyscy świadkowie.--Dziś przemówienia 
stron--Wyrok około południa 


Po otwarciu rozprawy w dru jak Wójcik zeznał, por. Nowa- 
gim dniu procesu b. por. Wój- czyński i Cebrowski mieli dzia- 
cika, obrońca ostatniego, adw łać z rozkazu świadka. 
Kijeński stawia wniosek o nie- Sąd nie przychyla się do wnia 
zaprzysięganie świadka pułkow sków obrony i postanawia za- 
nika Ulrycha na mocy art. 110 przysiąc świadką Ulrycha. 

C. postępowania karnego, gdyż 


Zeznania dowódcy 36 p. p. 


Pułk. Ulrych rozpoczynając |znaje, iż uczynił to zupełnie 
swe zeznania, podaje, iż które- przypadkowo, rzuciwszy okiem 
goś dnia zgłosił się do niego |na listę oficerów swego pułku 
adjutant pułku kpt. Lewiński. | wiszącą w jego gabinecie. Nie- 
przynosząc mu pismo maszyno- | mniej, przeto, dodaje, iż ofice- 
we nieznanego mu osobnika na- |rów tych uważa za poważnych 
zwiskiem Józef Wójcik, w któ-|i statecznych. ; 
rem zawarte były  obraźliwó| Po udzieleniu instrukcji zə- 
słowa w zwiazku ze świetem 28 stępcom honorowym, płk. U- 
D p |rych miał dodać: 3 

+ 1 — Ja wam radzę, idźcie wcze 

Po przeczytaniu listu uzna- |, . f 2 
łem, z jest = za Beta r | Smiet, gdyż zyc Mp sa, 
oświadczyłem kapitanowi Le. | iest Raz Z | 2 Aodio 
wińskiemu, że tego rodzaju a vay se ZE. 3- 5 
bzdurstw nie będę roznatrywał. arepe EL jk CA 

Następnie zaś poleciłem Tst kawy dyskurs między prokurs- 
odesłać adresatowi, zaznaczając gia, ko she c de 
w dopisku, iż jest to list czło + PDA RNB d: ME ać 
wieka chorego na umyśle y sprawa prowadzona była w 

Następnie przyszedł drugi līs dalszym ciągu na drodze hona- 


Wójcika. e 0 rowej, pan, jako dowódca obra 
a Pap RAA o" ona pulim, wyso ali 


sam, czy też delegowałby do te 
— Ja wogóls. nie rozumiem. |go. któregoś z oficerów? 
m= mówi płk. Ulrych jak| Płk, Ulrych: — Przyznam 
można takie listy pisać do of? |szczerze, iż nad podobnemi filo 
cerów. Jest w Polsce tylko je- |zoficznemi dociekaniami nie z» 
den człowiek... (w tem mieisem 


stanawiałem się. 
przewodniczący przerywa świad | Prokurator: — To nie są fj- 
kowi), i lozoficzne dociekania, a jedy- 
Następnie przechodwąc ða 
wyboru por. Cebrowskiego t 


nie znajomość postępowania ho 
morowego, 

Nowaczyńskiego na zastęptów 

honorowych, pułk. Ulrych ze- 


— 


Płk, Ulrych: — Ja postępowa 
nie honorowe znam. 


Relacje por. Nowaczyńskiecgo 


W dalszym cłągu na zapytanie |kania Wójcika, zapukaliśmy do je- 
przewodniczącego płk. Ulrych opo-|go drzwi. MĘSKI GŁOS Z WE- 
wiada o relacji por. Nowaczyńskie-|WNĄTRZ OZNAJMIŁ NAM, ŻE 
go, którą zdał mu on bezpośred- PRZYJMUJE DOPIERO O GODZ. 
nio po zajściach. 8-ej. Jednak na oświadczenie na- 

— Kiedy przyjechaliśmy do P'a |sze, iż przybyliśmy w krótkiej i 
stowa — mówi por. Nowaczyński, | ważnej sprawie, oświadczył Wój- 
— miasteczko już żyło. Po poin- |cik, że za chwilę nas przyjmie. 
formowaniu się o miejscu zamiesz-'Po kilkunastu minutach zostaliśmy 


wpuszczeńi do wewnątrz i przyję- 
liśmy przepisowe pozycje na bacz 
ność. 
PROKURATOR: 
pan sobie wybrał? 
PŁK, ULRYCH: Boziewicza. 
ADW. KIJEŃKSI: Jaki incy- 
dent był pomiędzy 36 pułkiem a 


Jaki kodeks 


akademikami? 


PRZEWODNICZĄCY: To jest 


znany incydent. 
ADW. KIJEŃSKI: 
sprawy niema o nim mowy. 


PRZEWODN.: Uchylam pytanie 


dotyczące owego incydentu, 


(o mówi adiutant pułku 


KPT. LEWIŃSKI: O pierwszym. | ła Jakiś stuk i huk wystrzału re- 
PROK.: To f ten uważał pan za| *Olwerowego, zerwala się z łóż- 


Z kolei zeznawał adjutant 36 p. 
p. kpt, LEWIŃSKI CZESŁAW. 
Mówi on po otrzymaniu listu z pod 
pisem: Wójcik, b. oficer rezerwy 
5 pułku piech, obecnie szerego- 
wiec rezerwy na własne żądanie. 
List doręczył pidkownikowi. Płk. 
Ufrych po przeczytaniu powiedział, 
że pisał jakiś chory na umyśle. Na 


tomiast pa drugi list płk. Uirych | 


kazał wybrać dwu oficerów, jako 
sekundantów, którzy mieliby poje- 
chać do Wójcika i ZAŻĄDAĆ 
ODEŃ SATYSFAKCJI Wybór 
padł na Cebrowskiego i Nowaczyń 
skiego. 

PROKURATOR: Pan wspomniał 
o obraźliwym liście, czy myśli pan 
6 pierwszym czy o drugim? 


obraźliwy? 


W aktach 


powiedź „proszę otworżyć*, „O 
tak wcześnej porze nie przyjmuję* 
odpowiedział p. Wójcik, Po chwili 
oskarżony wrócił, ubrał się, wziął 
rewolwer i uspkoiwszy żonę wy- 
szedł do kuchni, zamykając za so- 
bą drzwi. Po chwili p, Wójcikowa 
usłyszała jak otwierano drzwi wej 
ściowe i głośne kroki wchodzą- 
cych. Wójcikowa słyszała urywa- 
ne zdania rozmowy i gdy usłysza- 


ka, ubrała i wpadła do kuchni, 
gdzie zauważyla męża, stojącego 


KPT. LEWIŃSKI: TAK JEST. | między szafą i Ścianą, walczącego 
List ten, jak wiadomo, został ode- |z dwoma oficerami. 


słany Wójcikowi z adnotacją, że | 


dowódca puiku nie chce rozpatry- 
wać listu warjata. 


Już po zajściu świadek dowie- 


Jeden z nich wykręcał mu rę- 
kę, a drugi zadawał ciosy obnażo- 
ną szablą, Wójcikowa z krzykiem: 


| „Ratujcie, mordują mi męża“ wpa 


dział się od b. dowódcy 36 p. p. dla pomiędzy waiczących, chwyci- 


pułk. Więckowskiego, który mó- 
wi, że znał Wójcika jako swego 
kolegę szkolnego. PO WYPAD- 
KACH MAJOWYCH WÓJCIK ZA- 


SYPYWAŁ KANCELARIĘ PRE- 
ZYDENTA I BELWEDER PODA- 
NIAMI O QDEBRANIE MU TYTU- 


ŁU OFICERA. 


ŚWIADEK SZER. ADAMCZYK, 
który prowadził samochód, mało 
wogóle wie o sprawie. Porucznik 
Gebrowski, będąc już rannym, 
wsiadł jednak do samochodu o 
wiasnych siłach. Świadek nie sły- 


szał, o czem rozmawiali oficerowie 


jadąc autem, 


ŚWIADEK _ ADAMKIEWICZ, 


zięć dozorczyni domu, gdzie miesz- 


kał Wójcik, opowiada jak olicero- 


wie informowali się u niego o Wój 


ciku. Świadek mów%, że był pyta- 
ny, ile lat ma Wójcik, gdzie miesz 
ka. Nie pamięta, czy go pytano 
również, jakiego wzrostu jest Wój- 
cik, 

PRZEWODNICZĄCY: Czy pana 
pytali o to; czy nie! 


wila mi tylko o tem matka, która 


była obecna przy rozmowie. 
PROKURATOR PROSI 


TWIE, 


Na pytanie adw, Paschalskiego, 
świadek stwierdza, że oficerowie 
pytali się go również o to, czy Wój 


cik nie mieszka z innym mężczy- 
zną. 

ZEZNANIA WÓJCIKOWEJ po- 
krywają się całkowicie z zeznania- 
mi oskarżonego. 

Świadek stwierdza, że zbudziło 
ją ze snu silne pukanie do drzwi. 


à 0 
STWIERDZENIE SPRZECZNOŚ- 
CI OBECNYCH ZEZNAŃ, Z ZEZ- 
NANIAMI ŚWIADKA W ŚLEDZ- 


ła por. Nowaczyńskiego za głowę, 
a Ciałem zasłoniła męża. 

Porucznik Cebrowski uderzyi ją 
szabią po dłoni, a gdy pod wpły- 
wem bólu zamknęła rękę, por. ©, 
wyciągnął szablę, raniąc ją dotkli- 
wie, poczem cofnął się do drzwi. 
Drugi oficer tymczasem wyrwał 
mężowi rewolwer, 

Po wyjściu oficerów, Wójcikor 
wa wyrzuciła jednemu z nich czap 
kę, Wójcik ukląkł przed żoną, uca- 
łował jej ręce i powiedział, że gdy 
by nie jej obrona, zostalby posieka 
ny. 

Zaznaczyć należy, że świadek 
Wójcikowa podczas badania w pro 
kuraturze żadnych wyjaśnień ndzie 
lié nie chciała, twierdząc, że nie 
chce obciążać oficerów i dopiero 
naskutek nalegań prokuratury opi- 
sała przebieg zajścia, 

Następnie zeznawał prokurator 
Chirowski i świadkowie sąsiedzi, 
którzy nic nowego do sprawy nie 
wnieśli. Słyszeli oni krzyki į strzał 
przez Ścianę, ale co się działo nie 
widzieli, 

Dziś o godz. 10 rano dalszy ciąg 


Mąż wstał i udał się w bieliźnie do | rozpraw i przemówienia stron. Wy 


kuchni. P. Wójcikowa usłyszała, 


ŚWIADEK: Nie pamiętam. Mó- 'jak mąż zapytał „kto tam“ į od- 


Dymisja rządu Waldemarasa 


Premjerem ma być dotychczasowy minister finansów Tubialis 


KOWNO, 19 września. (Tel |strom pełnienie  dotychczaso- 
własny) —' wych swych obowiązków, aż 

Litewska agencja telegraficz | da powołania nowego gabinetu. 
na „Olta“ w swoim komunika- | Ta sama agencja podaje w na- 
cie oficjalnym donosi o dymisji | stępnym komunikacie, że utwo- 
gabinetu litewskiego. Ażeby dać | asesmen mmu 
możność prezydentowi państwa 
przeprowadzenia całkowitej re- 
formy rządu, ministrowie złoży- 
li swe portfele na refe prezyden 
ta, Prezydent przyjął dymisję 
gabinetu, powierzając ni- 


OFE. GENEWA, 19 września. (Tel. 
własny) 


W apartamentach sekretarja- 


| O w ca Ó od w 

Marszałek Piłsudski ta 
z ~ „ |tu generalnego ligi narodów od- 
nie jedzie do Rumunji było się w dntu dzisieiszym u- 
Warsz, koresp. „Głosu Poranne- | roczyste podpisanie fakultatyw- 
go“ telefonuje: nej klauzuli o obowiązku roz- 
Dowładuemy się ze źródeł do: | iemstwa ligi narodów. Na po- 
EET ATA ch, że marsza- zeniu tem podpisały klan- 
7 VANY zulę następujące panstwa: Fran 
tek Piłsudski w roku bieżącym do cja, Anglja, Nowa Zelandja, In- 
Targowiste na wypoczynek nie Po | qje, Czechosłowacja i Peru. Do- 
jedzie. tychczas 29 państw podpisało 


rzenie nowego gabinetu zosta- 
nie powierzone dotychczasowe- 
mu ministrowi finansów Józe- 
fowi Tubialisowi. 


Poważny krok naprzód 


ku utrzymaniu pokoju światowęgo 


już powyższą klauzulę oraz 18 
państw już ją ratyfikowało. Z 
okazji tego uroczystego aktu 
minister Henderson wygłosił 
dłuższe przemówienie, w któ- 
rem powiedział, że X zgromadze 
nie ligi narodów przejdzie do 
historji, jako zgromadzenie fa- 
kultatywnej klauzuli o obowiąz 
ku rozjemstwa, dając tem sa- 
mem nowe gwarancje ułrzyma 
nia pokoju światowego. 


rok spodziewany 
łudnia, 


jest około pa- 


mandatu nad Irakiem 


Zasadnicza zmiana 


LONDYN, 19, 9. (ATU) Ogólne 
zaciekawienie w kuluarach rady li- 
gi narodów wywołało pismo angiel 
skiego ministerstwa kolonji, prze- 
Hane do sekretariatu generalnego 
rady ligi, Pismo to zaznacza, iż 
Angija nosi się z zamiarem  zrze- 
czenia się mandatu nad Irakiem, 
zresztą w myśl żądań wielu kół 
wpływowych w Anglji, Rząd bry- 
tyjski zamierza poprzeć kandyda 
turę Iraku na członka ligi naro- 
dów. Zrozumiałą jest rzeczą, że 
gdyby Irak miał wstąpić jako czło 
nek do ligi, wówczas mandat auto- 
matycznie odpada. Z drugiej stro 
ny zamierza Anglja zawrzeć z Ira 
kiem szereg traktatów, tyczących 
spraw finansowych i wojskowych. 
Jak wiadomo król Feisal już od 
dłuższego czasu Czynił u rządu 
brytyjskiego starania w kierunku 


polityki kolonialnej 
uznania Iraku za członka ligi. 

W zrzeczeniu się mandatu nad 
Irakiem koła polityczne widzą za 
sadniczą zmianę polityki kolo- 
njalnej rządu angielskiego. 


Faszyści zabraniają 
czytać 


wspaniałe dzieło 
Remarquea 

BERLIN, 19, 9. (ATU). „Vossłe 
sche Zeitung“ donosi z Medfolanu, 
iż rząd włoski zakazał rozpow- 
szechniania słynnej książki Re- 
marquea „Na zachodzie nic nowe- 
go“. Książka ta była już przetłu- 
maczona przez jednego z byłych 
wojskowych włoskich, Jednakże 
wskutek zarządzenia widz% ni 


| będzie wydaną. 


ż 


Sytuacia wojenna w Chinach 


20.1X. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


Bolszewicy cofają swe wojska ? 


TOKIO, 19 września. 
własny!. — 

Reuter donosi z Charbina, że 
rząd chiński wydał komunikat 
oficjalny, w którym podaje sez 
sacyjną wiadomość o gremjal- 
nem cofaniu się wojsk sowiec- 
kich z nad linji kolejowej 
wschodnio - chińskiej. Dowódz- 
two armji czerw. wydało roz- 
kaz cofnięcia swych oddziałów 
7 odeinków kolei w kierunku 
na Dauri i Haranor, defenzywa 
ta odbywa się już od kilku dni. 
Odwrót wojsk rosyjskich na- 
stapił również w okolicach Pa- 
granicznaja w kierunku Nichol- 
ska Ogólnie przypuszczają, że 
odwrót ten został _ zarządzony 
przez władze centralne w Ma- 
skwie w celu unikania dalszych 
słarć z wojskami chińskiemi. 

LONDYN, 19 września (ATU) 
Z Mandżurji nadchodzą w dal- 


Profesor umiwersyfefu 
w Mxfordzię 


ma być ambasadorem 
Angliji w New Yorku 


LONDYN, 19 wrześnią. 
(Tel. własny) — 

7 kół rządowych dormszą, że 
Mac Donald podczas swego po- 
byłu w Ameryce omówi sprawę 
obsadzenia stanowiska ambasa 
dora: angielskiego w Waszyngto 
nie. Dotychczasowy ambasador 
angielski liczy już 70 lat i prze- 
kroczył wiek prekluzyjny. Jako 
kandydata na to stanowisko wy 
mieniają prof. Gilberta Murray. 
który jest wybitnym uczonym 
angielskim i profesorem histo- 
rji i literatury greckiej na uni- 
wersytecie w Oxfordzie, Obję- 
cie tego stanowiska przez pro- 
fesora uniwersytetu jest nader 
charakterystyczne i uważane 
jako tendencja nawiązania łącz- 
ności kulturalnej z Ameryką i 
wspólnoty naukowej anglo - sa- 
skiej. 


Dr. Feliks Młynarski 


złożyłwczoraj swój urząd 
w Banku Polskim 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wiceprezes Banku Polskiego dr. 
Feliks Młynarski złożył w dniu 
wczorajszym po pięcioletniem urzę 
dowaniu swoje stanowisko. Dr. 
Młynarski złożył wizyty pożegnal- 
ne m. in, kierownikowi min. skarbu 
pułk, Matuszewskiemu, Wbrew in- 
formacjom dyr, Młynarski nie wyje 
dzie zagranicę, lecz przez dłuższy 
czas pozostanie w kraju celem wy 
kończenia referatu powierzonego 
muy przez komitet finansowy ligi 
narodów. Sprawa nominacji na- 
stępcy nie była dotychczas rozpa- 
trywana w kołach miarodajnych, 


Gwałfowna burzą 
w Anglii 


LONDYN, 19, 9. (ATU), W dniu 
dzisiejszym przeszła nad Londy- 
nem į okolicznemi miastami gwał 
towna burza pałączona z ulewnym 
deszczem, W wiełu miastach ulice 
zamieniły się w mgnieniu oka na 
potoki, Dotychczas zanotowano 4 
wypadki śmierci. 


~i 


Qrati 


(Tel. |szym ciągu niepokojące wiado- 


energiczne przygotowania d 
przyszłej 
która ma być długotrwałą: 
wszystkich mieszkańców, 
mieszkałych w okolicach Man- 
dżurji wysiedlono. Do Cajlaru 
przybyło wiele wojska chińskie- 
go. Już teraz doszło w wielu 
miejscowościach do poważnych 
starć. 


W obawie 0 


mości. Wojska chińskie czynią | delegaci klasowego związku włókniarzy powzięli cały szereg uchwał 
I 


ię posiedzenie delegatów klaso- 


za- wego związku przemysłu włó-| 


kienniczego w państwie pol- 
skiem, poświęcone _najaktual- 
niejszym zagadnieniom doby 0- 
becnej. Posiedzenie to było o- 
statnie przed kongresem klaso- 
wych związków włókienni- 
czych, który jak wiadomo odbę 


Nr. 227 


ge klasy robotnicze 


kampanji zimowej! W dniu wczorajszym odbyło | dzie się w dniu 21 ; 22 b. m. w|w innych ośrodkach przemysło 
| Bielsku. 


wych z dnia na dzień się pogar- 


Sytuację w przemyśle włókien | sza. 


niczym referował generalny sa- 
kretarz związku p. Franciszek 
Kałużyński. 

Referent na wstępie wskazał, 
że sytuacja robotników zatrud 
nionych w przemyśle włókien- 
niczym, zarówno w Łodzi jak i 


Przed ewakuacją Nadreniji 
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Parada pułku angielskiej piechoty na ulicach Wiesbadenu. 


Mężczyzna powinien nosić brodę 


Inaczej zatraca swą indywidualność i dostojność 


Paryż, we wrześniu 

Prasa francuska rozpoczęła 
gorącą kampanję za meszeniem 
przez mężczyzn brody. O ile 
sprawa ta leży na sercn opinji 
paryskiej dowodzi fakt, że kwe 
stji tej poświęcono nawet arty- 
kuły wstępne większych dzien“ 
ników. 

Ameryka przysłała Europie 
standartową amerykankę — pi- 
sze jedno z pism, — aby nam 
pokazać, jak można wyproduko 
wać kobiety systemem  seryj- 
nym, zupełnie w ten sam spe- 
sób jak samochody. Ten zwy- 
cięski pochód standartowej a- 
merykanki poprzez całą Euro- 
pę był wprost zabójczy dla in- 
dywidualności kobiecej, indy- 
widualności człowieka wogóle. 
Regime faszystowski j regime 
bolszewicki również próbują 
stworzyć typ _standartowego 
włochą względnie standartowe- 
go rosjanina. Napoleon był dum 
ny z tego, gdy p. de Fonennes, 
jego wielki mistrz uniwersytec- 
ki, wyciągnął swój zegarek i 
mówił: „Mamy obecnie 10 godzi 
nę zrana. W tym momencie 
wszyscy uczniowie cesarstwa 
tłomaczą ten sam werset łaeiń- 
ski“. 

W Europie jednak trudna 
jest stworzyć człowieka stan- 
dartowego. Przeciwnie, wła- 
śnie zasługą europejczyka było 
to, że osiągnął maksimum róż- 


norodności indywidualnej. Dla 
bezpośredniej polityki jest to 
poważny szkopuł, ponieważ dy- 
scyplina stanowi główna siłę ar 
mji; nąprzykład armja wyszko- 
lona według „dryllu,, niemiec- 
kiego jest daleko łatwiejsza do 
manewrowania. Gdy jednak 
chodzi o politykę na dalszą me- 
tę, gdy chodzi o armję, stojącą 
na wysokim poziomie, decydu- 


jacą rolę odgrywa gatunek każ 


dej jednostki, nie mówiąc już o 
takich dziedzinach, jak nauka, 
a przedewszystkiem sztuka. Jest 
to nasz genjusz į nasza sława 
zarówno w rzeczach wielkich 
i małych, które  przesiąkają 
wszystkie szczeble życia społecz 
nego. Nie trzeba już wspominać 
o życiu towarzyskiem i o współ 
praey międzynarodowej, gdzie 
człowiek o bujnej indywidual- 
ności zawsze się wybije ł zapa- 
nuje nad otoczeniem. To też 
standaryzacja według wzoru a- 
merykańskiego pozbawi nas o- 
sobników,  przerastających © 
głowę cały ogół i zahamuje po- 
stęp oraz doskonalenie się spo- 
łeczeństwa. 

Zewnętrznym objawem stan- 
daryzacji €uropejczyka — jak 
pisze ów dziennik — jest rzecz 
napozór drobna:  europejezyk 
nie odważa się zapuścić brody. 
Przed wojną ludzie starsi i po- 
ważniejsi byli dumni z bujnego, 
starannie  pielęgnowanego za- 


rostu, który nadawał ich fizjo- 
nomji tyle indywidualnych 
cech, i dostojności. Dzisiaj na- 
wet i oni kapitulują. Jeszcze 
wczoraj spotykażo się pięknych 
wyniosłych brodaczy, pełnych 
męskości osobników, tworzą- 
cych specjalny typ arbitrów ele 
gancji. Dzisiaj i oni zrezygno- 
wali z pięknej ozdoby i upodo- 
bnili się do wygolonych staran- 
nie yankesów. 

Jest jeszcze jedna różnica go- 
między zwyczajem anglo- sas- 
kim, a slepem  naśladownict- 
wem ludzi kontynentu. Podcząs 
gdy anglik i amerykamin bez 
względu na to, jakie jest ich po 
łożenie socjalne, pozostaje an- 
glikiem i amerykaninem i jest 
z tego zadowolony, europej- 
czyk naśladuje ślepo wszystko 
to, co oni robią i zbliża się do 
pewnego typu międzynsrodowe 
go, który zaciera najcenniejszą 


cechę człowieka, — jego war- 
tość indywidualną. 
Śmiepń brody, — jak pisze je- 


den z dzienników —jest jedna 
z cech tego umiędzynaradawia- 
nia się człowieka w znaczeniu 
ujemnem. Prasa francuska w 
tych rozważaniach idzie tax dh 
leko, że podnosi alarm w obro- 
nie brody i za  restytucją jej 
praw, nawołując do tworzenia 
ligi, propagującej noszenie hra- 
dv. 


Fr. R. 


Przyczyny tego zjawiska s3 
zupełnie jasne i przejrzyste 
Przemysł, który widzi olbrzy 
mią podaż rąk do pracy, a któ 
ry Ścieśniony jest sam brakiem 
długoterminowych kredytów t 
rvnków zbytu wykorzystuje ię 
sytuację w tym sensie, że sv 
stematycznie obniża zarobki re 
botników. Sytuacja ta w porów 
naniu z sytuacją z ubiegłych 
miesięcy wykazuje stałe pogor- 
szenie. Z drugiej strony robo!- 
nicy niezorganizowani, TOZ- 
członkowani na partje i partyj- 
ki, a nie stanowiący jednego, sil 


nego frontu zawodowego nia 
mogą ławą ruszyć i stanąć w 
obronie swych dotychezaso- 


wych zdobyszy. I tak w bardzo 
wielu fabrykach przemysłowcy 
kasują angielską sobote. nieda. 
płacają robotnikom za nadgo- 
dziny, skracają samowolnie 
ilość dni urlopowych bez sps- 
cjalnego odszkodowania, sło- 
wem krok po kroku zdobywają 
uzyskane już przez ogół robot- 
niczy pozycje. Sytuacja ta w 
wielkim przemyśle włókienni- 
czym jest najgorsza. Nieco jle- 
piej jest w Średnim, jeszcze le- 
piej w drobnym przemyśle, ale 
jest to zbyt słaba pociecha, pe- 
nieważ gros robotników pracu- 
je w wielkim przemyśle, 


Po tym referacie wywiązała 
się obszerna dyskusja, po której 
powzięto kilka rezolucji. kióre 
zostaną przedstawione na tion- 
gresie w Bielsku. Po załaiwie- 
niu tej sprawy, i kilkn drobniej 
szych spraw organizacyjnych 
zaakceptowano stanowisko O. 
K. Z. Z. w sprawie teatru mici- 
skiego. 

Postanowiono w dalszyn: «3 
gu zakupvwać jedno przedsi::- 
wienie tygodniowo, t. zw. zrze- 
szeniowe po cenach najniższych 
— oraz, w razie dużej frekwen- 
cji, zakupywać również jedno 
przedstawienie w teatrze Popu- 
larnym. 


Prezydent Mościcki 


zwiedza województwa 
wschodnie 


WARSZAWA, 19, 9. (Tel. wł.)— 
Dziś w godzinach rannych prezy: 
dent prof. Ignacy Mościcki wyje- 
chał do województw nowogrodz- 
kiego i wileńskiego, 

P. prezydentowi towarzyszą w 
podróży szef gabinetu wojskowego 
pik. Głogowski oraz adjutant mjr. 
Jurgielewicz i kpt. Pałecki. 


Katastrofa lofnicza 


Piloci cudem ocaleli 


KATOWICE, 19 września.-— 
(Tel. własny) — 

W dniu 18 b. m, o godz. 17 
na polach koło kolonji Zuzan- 
ny wylądował samolot katowie 
kiej szkoły pilotów zpowodu de 
fektu motoru: Samolot uległ cał 
kowitemu strzaskaniu z powo- 
du uderzenia o słup telegraficz- 
ny. Piloci cudem ocaleli, 


Rewelacyjne arcydzieło wg. sł. powieści Conrada-Korzeniowskiego p. t. „ROMANS“ 


sza KAPITAN GWARDII KRÓLEWSKIEJ 


Ramon Novarro 


wydarzeń w Polsce: Nurmi 


oczaruje wszystkich i zachwyci swą wspa- 
jako pirat, w roli głównej: 
NADPROGRAM: Rekordowy tydzień aktualności i 


niałą kreacją 


Prezydenta Rzeczypospolitej w Smardzewicach i t. d. 


w towarzystwie 
uroczej partnerki 


w Warszawie. 


Po NO 
mme m" 
"EV 

i ALAN: 


Marcelina Day. 


Poświęcenie Domu Wypoczynkowego wobec Pana 


Pocz. w dni powszednie 3 g. 4.30, w soboty, niedz. i święta o 2.30 


t 


DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 20:WRZEŠNIA 1929 ROKU. Nr. 13, 


(Ciąg dalszy). 

Od Heleny  nadchodził od 
czasu do czasu list, pisany ja- 
snym i sugestywnym stylem 
autorki, która zapowiadała 
szybki powrót, a pozatem wu- 
dzielała wielu praktycznych 
pouczeń. Marja wolałaby, aby 
Helena przysłała jej pieniędzy 
zamiast rad, ale nie miała od- 
wagi prosić ją o to. Poldi Fen- 
ner proponował jej wprawdzie 
dość często bezpłatne przejażdż 
ki samochodowe, ale jedna z 
koleżanek, która przypadkowo 


styszałą taką rozmowe, miała 
dość współczucia, aby ostrzec 
Marję, że spacery  samochodo- 


we z p. Fennerem kończyły stę 
zwykle w podmiejskiej restau- 
racyjce o fatalnej opinji, ti 
nietylko tem, lecz także szybką, 
nieumotywowaną dymisją. Ko- 
leżanka nie taiła również przed 
nią, co zresztą wszyscy podej- 
rzewali, że żądny użycia p. Fen 
ner sam pisał listy dymisyjne 
Kierowniczka, starsza, ale za» 
kochaną w Fennerze dama, zwy 
kła była bez zastrzeżeń wierzyć 
w doniesienia Poldiego, w któ- 
rych dużą rolę odgrywały sty- 
wa niemoralne i kompromitują 
ce dla przedsiębiorstwa 

Marja była w istocie dobrym 
i miłym człowiekiem. Gdyby 
ojciec jej, znany adwokat bes- 
sarabski, nie został wówczas 
zbity na śmierć w jej oczach 
przez oficerów rumuńskich, 
dojrzewałaby zupełnie cicho w 
swem małem miasteczku 3 "t- 
gdy nie widziałaby piwnicy 
sprzysiężenia rewolucyjnego, s 
ni przepełnionego słońcem i ha- 
łasem San Francisco. 

Zapłaciła 10 centów i weszła 
na małą wieżyczke, która uwe- 
ściła się na wiclkimn  taraste. 
ciągnącym się aż do Golden Ga 
te. Stałą tam i spoglądała na al. 
brzymie parowce, sięgające 50 
tysięcy tonn, pod flagami 
wszystkich państw śwłata, %2- 
wijające i wyjeżdżające z por 
iu. Motorówki przelatywały 
szybko, baseny portowe były 
pełne jachtów j okrętów towa. 
rowych; huczały i dudniły a? 
brzymie dźwigi, pracowały auta 
ciężarowe, a w dole tarasy i 
jeszcze dalej niezliczone ok- 
na chwytały błyski zachodzące - 
go słońca; drapacze chnur tri- 
stu elektrycznego į zbożowega 
wyglądały jak oświetlone wie- 
życe. Panował przeraźiwy ha- 
łas ale mogła słyszeć każdy 
szept, pochodzący z pobliża. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. 


cu mieścił się port japoń- 
skich linji okrętowych. Za nim 
basen zaginał się w morze, 
Tam dalej było wiele dni wody, 
jeszcze dałej wiele dni lądu, 
prawie cały miesiac lądu, na- 
stępnie Czarne morze, a potem 
— nagle wpadła jej tu myśl do 
głowy — potem, gdy się już 
dawno nie było, ziawiał się 
rynek į apteka, i służąca w hin- 
łym fartuszku, i herbata z ma- 
linami wieczorem: w łóżku, gdy 
się miało gorączkę. 

Trzech bogatych cnn zyków, 
częściowo tylko ubranych po 
europejsku, weszło z przewód 
nikiem na platformę. 


— Z prawej swej strony 


widzicie panowie... = zozpo- 
czął przewodnik. 

Marja uciekła. Biegła z głę- 
bokim szłochem w krtani po- 
przez ulice. Szoferzy klęli sa 
nią. Nagle stanęła przed biu- 
*rem Western Union Company. 
Nie wiedziała, jak to się sta- 
ło, że znalazła się nagle przed 
okienkiem, zerwała formularz 
kablogramu i napisała na nim 
następujące słowa: „Dr. Mika- 
łaj Stiru, Jassy. Serdecznie po- | 
zdrawiam. Jak się powodzi Ni- | 
nie? Marja*. 

— Gdyby ten urzędnik wiv- 
dział, że Nina jest kotem, które- 
go kiedyś podarowałam bratu, 
kazałby mnie może odwieżć 


„Bezwstydna istoto!" 


do domu obłąkanych — myśla- 
ła. Urzędnik straszliwie długo 
szukał w spisie tego dziwnego 
miasta Jassy i nieufnie spoglą- 
dał na panią, która chciała tam 
depeszować. Przyjmował już 
depesze do Szanghaju i Tokio, 
Rio dę Janeiro j Bagoty, do 
Melbournu j Quebeck, ba na- 
wet do Pekiuu į Kapszladtu, ale 
do Jass jeszcze mu się nie zdu- 
rzyło. Wreszcie znalazł to m9- 
sto, co widocznie znacznie go 
uspokoiło, policzył słowa i ra 
żądał 10 dolarów. Marja olwn- 
rzyła torebkę į dała ostatni 
banknot, jaki miała. Na ulicy 
opadło ją przerażenie. Gdybę 
przynajmniej kosztowało 9.90, 
posiadałaby teraz jeszcze 10 
centów, aby szybko dostać się 
do „Commodore“, Komornegr: 
również nie będzie mogła jutro 
zapłacić. Czy miała wrócić i co 
fnąć depeszę? Napewno iskra 


siące mil, ta kosztowna, dzie: 
sięciodolarowa iskra... 
Zdenerwowana, _ śmiertelne 
zmęczona nrzybvła Cuni- 
modore*. Koleżanka dała jėi 
dwa owoce w cukrze i trovln 
gumy do żucia. Następnie zręc: 
ne dłonie włożyły na nią nie 
hieski kostjum  kapielowy 1 
wypchnięto ją na scenę. Słyszu 
łą dźwiekij muzyki i oklaski, uj 
rzała przed sobą białą powierz 
chnię podłogi, która w środku 
zwężała się w wąską ścieżkę, 
biegnąca przed nią hen w nw- 
znaną ciemność. Ołaczało ją ja: 
sne światło, tu į owdzie wynn- 
rzałv się cienie ondulowanych 
głów damskich į poważne łysi- 
nv mężczyzn. Przesiąkła ja ja<- 


In 


ność. I oto kroczyła już po- 
przez środek sali napełnione( 
liczną publicznością, przybra- 


ną w stroje wieczorowe. Uzuła 
prawie cieleśnie, jak nogi ie] 


Hen daleko na samym krań: | pędzi już oddawna gdzieś o ty-|przenikają promienie reflekto- 


GEORGA. 


rów; kłaniała się na prawo i le- 
wo, « kołysała śię w biodrach, 
odrzucała płaszcz kąpielowy ta 
jedną, to drugą dłonią, potkunę- 
ła się na końcu drogi... Parę 
schodków i za chwilę już była 
r powrotem prowadzona taj- 
nem przejściem przez boya T 
znowu wyciągnęły się po nią 
ręcę, zerwały z niej kostjum ką 
pielowy; oto miała już na so- 
bie powiewną sukienkę wiosen- 
ną. Koleżanki stały w szeregu 
u wejścia zn nią 1 tak rozwijał 
się dalej rząd dziewcząt, aż 
Marja znowu znalazła się na 
końcu ścieżki. 

Tym razem p. tenner byt o- 
sobiście w garderobie, gdy wkła 
lała ostatni model paryski ko- 


szuli nocnej. Był to zupełnie 
cienki, z czarnego jedwakbiu 
trykot koronkowy, markowa 


ny na piersi i łonie matowo ró 
żowym szyfonem. Marja czuła 
straszliwy głód. Narzucono na 
nią przezroczyste jedwabne ki- 
mono. Kręciło jej się w głowie. 
Nawet nie rzuciła okiem do Jı- 
stra. Fenner klaskał w dłonie: 

— Qzarujące, panno Marijs, 
czarujące! 


Gdy weszła na scenę. kimo- 
no zsunęło jej się 7 ramion, 
Nie zauważyła tego Jedna z 
panienek chciała je na nowa z 


tyłu narzucić, ale Fenner od- 
ciąprął dziewczynę. 
-- Daj jej pani tak wystą- 


pić Zrobi sensację 


Gdy Marja zvstała nagle ską 
pana światłem reflektorów į me 
chanicznie, jakby miała jeszcze 
na sobie kimono, poduosiła re- 
ce w prawo j lewo, jakgdyby 
odrzucając zasłonę, zamilkł» — 
jak przed błyskawicą — zdumie 
nie panów į oburzenie pań wo- 
bec tego uwodzicielskiega zja- 
wiska, kroczącego między nie- 
mi. (Cisza ta wisiała nad nią, 
Aż doszła do końca pomostu, 
skąd prowadziły schodki wół, 
do stolików. Wryło się jej w pa 
mięć, że w tym numerze ma po 
raz pierwszy pójść między sło- 
liki.. Jakby we śnie dotknęły 
jej nogi stopni, Wydawało jej 
się, że gorące powietrze z sali 
uderzało z podwójną siłą pieką- 
cą na jej ciało, prawie zupet- 
nie nagie pod lekkim szyfone m. 
Gdzieś wybuchły gwałtowne o 
klaski. Jednocześnie jednak 
podniosła się jakaś starsza d9- 
ma i uderzyła ją wachlarzem 
przez twarz. 

— Bezwstydna istoto! — tn? 
legł się gwałtowny okrzyk. 

Podniósł się tumult. Maria 


| 


bez zmysłów padła na npodlo- 
zę. 

Następnego dnia Feniier ano 
tował pod nazwiskiem Marji w 
księdze personelu notatkę: 
„Zwolniona z powodu niemorał 
nego zachowania sie“, Następ- 
uje zatarł ręce z radości į zu- 
notował w notesiku szczegóło- 
wy adres wydalonej. Gdy popo 
łudniu udał się da niej, właści- 
cielka pensjonatu, w- którym 
mieszkała Marja nie pozwoilła 
mu wejść. 

— Panienha 
konferencje. 

Fenner zsunął dumnie kape- 
lusz na tył głowy i powiedział 
z niedowierzaniem: 

— (o? Konferencje? 

— Tak jest; jest tam jakiś 
pan z koncernu filmowego „1- 
nited Players Company“ f 
trzech reporterów wieJkjeb 
dzienników. 

W tej chwili wszedł jakiś za- 
dyszany pan, usunał Fennera 
na bok, wcisnął właścicielce 
pensjonatu do ręki banknot ^- 
dolarowy i zaczął bez Ichu: 

— „New York Times*, Muasi- 
my mieć natychmiast fotogra- 
fję. Mieszka już u pani przeszła 
miesiąc. Napewno jnż padaro- 
wała pani jakąś swoją fotegra- 
fję. Wystarczy 
zdjęcie do paszportu. 

W tym czasie Marja podpi. 
sała w pokoju kontrakt. który 
zobowiązywał ją na rak piney 
za wysokiem wynagrodzeniem 
w „Film Company“. Gdy pano 
wie odeszli. Fenner wsunał się 
do pokoju. Pogardliwe spojrze- 
nie Marji zdradziło mu natych- 
miast, że wyprawa jego będzie 
bezowocną, 


adbywa różne 


swo jłaralnio 


(d. e. n.) 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40, 
Przyjmujezod 8—11i od 5—9 wiecz 
w niediele i święta od 9—1, 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


„CZARY” 


TOM MIX 


Pojedynek w Samolocie 


Pamięfajcie o pofrze” 


hach naszej straży! 


Nowoprzybywający prenumerałorzy ośrzymują 
począłeńs powieści bcezpłaśnie. 


Wiadomość bitą 
Rejestracja 
rocznika 1911 


Dziś, w piątek, dn. 20-g0 wrze- 
Snia r. b. powinni się zgłosić do re 
jestracji w lokalu biura wojskowo 
policyjnego (Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8-ej do 15-ej (3-ej po 
poludnin) mężczyźni rocznika. 1911 
zamieszkali na terenie II-go komi 
sarjatu, których nazwiska rozpo: 
czynają się ed liter: 

` od L. do O. 
oraz zamieszkali na terenie IX-go 
komisarjatu połieyjnego, których 
yazwiska rozpoczynają się od li- 
Br; 
od A. do L. 

Każdy zgłaszający się do reje- 
siracji powinien być  zameldowa- 
uy w Łodzi i posiadać: dowód oso 
bisty, x w razie braku tegoż — me 
inny doku- 
ment, stwierdzający tożsamość oso 


trykę urodzenia oraz 


by, świadectwo szkolne, GARE | 
bicy zaś ponadto — św'adectwo 
(terhowe 


Winni niezgłoszenia się do reje- 


stracjj w wyznaczonym terminie 
ulega w drodze gjtministracyjnej 
karze grzywny wwysokości do 
E00 złotych lub aresztn do 6 tygod 
ni albo abn tym karom łącznie. 

' ań 

„ANY 

W gry niwia 


Jai siu dowiadujemy, dotych 
rzasowy inspektor szkolny p. 
Skowroński zostaje z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. przeniesiony na 
emeryturę. r 

Inspektor Skowroński otrzy- 
mał nomirtację na dyrektora za- 
kładn wvehowawczego w Her: 
bach w woj. kieleckiem. 

Dotychczasowy zastępea  in- 
spektora szkolnego w Łodzi p. 
Tomasz Kiluński został miano. 
wanw inspektorem szkolnym w 
Sochaczewie, P, Kitański w. 
rząd swój obejmuje z dniem 1 
paździenika. (wi 


Taly 
lekra z motoru 
wanecitapożarwfabryce 

Wczoraj wieczorem zawezwa 
no straż ogniowa do pożaru 
który wybuch? przy ulicy Karo- 
ta [7 w fabryce, należącej do 
firmy „Światłowski, Kon i Bre- 
ner“ 

Na miejsće pożaru pospieszy: 
ły If i TV oddziały straży ognia- 
wej, które po godzinnej akcji 
raiowniczej, požar ugasiły. 

Przyczyną pożaru była iskra 
z motoru, od której zajęły sie 
przesiąkniełe smarami szmatw 
Słraty nieznaczne. 


Korne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M. Millera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (Konstan- 
tynowska 15); M, Lipca (Piotrkow 
ska 193); Perelmana (Cegielniana 
64); H. Niewiarowskiego (Aleksan 
drowska 37): Z, Jankielewicza (Sta, 
ty Rynek 9). 

ROAR S NSA RS 


Dam z mmer 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty= 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
trwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

A racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznysh 
3 ZŁOT 


, y S . . . . r LJ 
„Przecięte szlaki powietrzne na szeroki świat 


LA 


20.1%. — GŁOŞ. PORANNY -lvżo - 


Lódźbezkomunikacjiloímiczeĵ 


Należy uczynić wszystko, aby przywrócić ten naj- 
" , nowócześniejszy środek lokomocji 


- Przy okazji konferencji praso, 
wej u prezesa zarządu kom. 
woj. L.-O. P. P., mecenasa Bi- 
łyka zainteresowaliśmy się spra 
wą braku połączeń lotniczych 
Łodzi z innemi miastami. Me- 
cenas Biłyk scharakteryzował 
nam przebieg wypadków į obec 
ną sytuację w tej sprawie w 
sposób następujący: 

Swojego czasu, po' otwarciu 
lotniska w Łodzi, weszliśmy w 
umowę z ówczesnem towarzy- 
stwem  „Aerolot*, utrzymują- 
cem komunikację lotnieżą w 
Polsce w sprawie uruchomie- 
nia połączeń lotniczych Łódź — 
Warszawa i Łódź — Kraków. 
Liga dała „Aerolotowi*  bez- 
płatnie do dyspozycji lotnisko, 
wraz z hangarami, całkowitą 
służba, komunikacją samocho- 


„rem w mieście, 


dową lotniska z miastem i biu- 
wykonującena 
dla nich całkowitą pracę admi- 
nistrącyjną. Ponieważ jednocze 
śnie „Aerolot* otrzymywał o- 
gromne subsydja rzędowe, bo 
zł. 3 gr. 15 za każdy przelecia- 
ny kilometr, premje za punk- 
tualność lotów. oraz zwrot 75 
nroc. kosztów remontu ma- 
szyn, ło też nic dziwnego, że 
właściciele „„Aerolotu'* mieli do 
skonałe zyski z przedsiębior- 
stwa. Po roku chcieliśmy pod- 
dać rewizji umow” raszą z 
„Aerolotem', jednakże ten nie 
chciał sie zoodzić na Żadne n- 
stępstwa i komunikacja zosta- 
ła przerwana. Ponieważ jedro- 
cześnie rząd również zmienił 
swe stanowisko, więc też „Aero- 
lot* został zlikwido. any, a na 
=. 


jego miejsce powołano do żv- 
cia towarzystwo rządowo - sa- 
morządowe „Lot“. 

Na konferencji w tej spra- 
wie w roku ubiegłym Łódź za- 
deklarowała między innemi za- 
kupienie 3 udziałów tego towa- 
rzystwa po cenie 80 tysięcy zł. 
każdy. Za to miasto nasze mia 
ło otrzymać normalną komuni- 
kację osobowo - towarowa z 
Warszawą, Krakowem i Pozna- 
niem. Najlepszym dowodem. 
jak daleko była sprawa posu- 
nięta, jest akt, że Łódź została 
umieszczona w oficjałnym roz- 
kładzie lotów g podaniem go- 
dzin odlotu į przylotu maszyn. 

Jednakże gdy doszło do wpła 
cenia zadeklarowanych  udzia- 
łów, magistrat odpowiedział, że 
nie ma pieniędzy, Wobec tego 


Lzy zdajecie sobie sprawę 
jak siraszne są skuńki gazu irująceśo? 


Z okazji „VI tygodnia obrony powietrznej i przeciwgazowej" 


Z inicjatywy prezesa zarządu 
kom. woj. Ł. O. P. P. w Łodzi me- 
cenasa Biłyka odbyła się w środę 
w jego mieszkaniu konferencja pra 
sowa z okazji VI tygodnia obrony 
powietrznej i przeciwgazowej. 

Na wstępie obrad mecenas Biłyk 
zobrazował pokrótce dotychczaso- 
wą działalność ligi na terenie Ło- 
dzi, podkreślając, że instytucja ta 


stoj w tej chwili wobec zaniknię- 


cia pewnego okresu swej działal- 
ności, a mianowicje okresu lotni- 
czego. L. O, P. P. zbudowała wzo- 
rowe lotrisko i zaopatrzyła je w 
niezbędne urządzenia techniczne, 
a nawet w chwili obecnej zamierza 
przystąpić do wyposażen. lotniska 
w _najnowocześniejsze instalacje 
świetlne, umożliwiające bezpieczny 
start i lądowanie w nocy, Tak 
więc lotnisko jest absolutnie goto- 


we zarówno na okres pokoju jak i 
na ewentualne potrzeby wojenne. 
L. 0. P. P. należą się słowa gorą- 
cego użnania za dokonanie tak ol- 
brzymiego dzieła w krótkim sto- 
sunkowo czasie, wyłącznie wysił- 
kiem społeczeństwa łódzkiego. 

» Obecnie Hga przystępuje do, ener 
gicznej.pracy w kierunku realiza- 
æji drugiej części - swego zadania, 


części o wiele trudniejszej, bar- 


dziej kosztownej i wymagającej 
większej ofiarności i zrozumienia 
ze strony społeczeństwa, Zadaniem 
tem est propagowanie obrony 
przeciwgazowej. 

Nie trzeba chyba dziś nikomu 
tłomaczyć, jak. strasznem niebez- 
pieczeństwem grozi całemu społe< 
czeństwu stosowana obecnie wojna 
gazowa. Wystarcza powiedzieć, że 


spełna pół godziny. A jednak, jak- 
że niewielkie jest uśwładomienie 
naszego społeczeństwa oraz brak 
elementarnych umiejętności rozpo- 
znawania gazu i najprostszych spo 
sobów chronienia się przed nim. 
To też ligę czeka w tej dziedzinie 

praca, a wszystkie ste- 
ry społeczeństwa, w dobrze zrozu 
mianym interesie własnym, powin- 
ny  jaknajwydatniej wspierać li- 
gę w jej trudnem dziele. 


W dniach od 6 do 13 październi 
ka r. b. liga urządza w Łodzi „ty- 
dzień obrony„powietrznej i przeciw 
gazowej”, w czasie którego możli- 
wie najbardziej obrazowo zapozna 
ludność z grozą wojny gazowej i 
metodami obrony. 


Do sprawy tej powrócimy Jesz- 


niemiecka 'eskadra lotnicza może | cze niejednokrotnie w celu wszech 
wytruć ludność całej Łodzi w nie |stronnego jej oświetlenia. 


tajemniczy napad na Starem Mieści 


Ofiara nieznanych bandytów kona w szpitalu 


Wczoraj nad ranem na powra 
cającego do domu skwerkiem 
na Starym Rynku 26-letniego 
Władysława Głowaka, zamiesz- 
kałego, przy, ul. Szopena 4 na: 
padio dwuch nieznajomych «- 
sobników, którzy zadali mu sze 
reg ran w głowę. 

Po dokonaniu tego czynu na- 
pastnicy zbiegli w niewiado- 
mym kierunku 
GTENIZ "WTZ WEZ 


ZAPOMNIANE 
TWARZE 


z 
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Pławącego się we krwi Głowa 
ka znalazł posterunkowy III ko 
misarjatu P. P., będący w ob- 
chodzie. Zaalarmowano pogoto- 
wie ratunkowe, które w agonji 
przewiozło Głowaka do szpitala 
św. Józefa. 

III komisarjat P. P. wdrożył 
energiczne dochodzenie, celem 
ujęcia sprawców zbrodniczego 
napadu. 


Teatr Swietlny 


Narutowicza 20. 


SPLENDID 


| sława Łaniuczę. 


„Lot* wstrzymał komunikację 
z Łodzią. Mecenas Biłyk inter- 
wenjował w tej sprawie w War- 
szawie, chcąc wytargować le- 
psze warunki, a także w magi- 
stracie łódzkim. Jednakże ten 
ostatni tłomaczył, że wobec nic- 
zmiernie ciężkiej sytuacji rzeczy 
wiście nie posiada pieniędzy na 
wykupienie udziałów, tembar- 
dziej że nie ma nawet pienię- 
dzy na wykończenie domów na 
Polesiu, co jest bezsprzecznie 
sprawą pilniejszą. W ten sposób 
sprawa utkwiła na martwym 
punkcie. 

Ze swej strony musimy zra- 
znaczyć, że doskonale rozumie- 
my stanowisko naszego magl- 
stratu, który rzeczywiście, nie 
ma pieniędzy na najpotrzebniej 
sze wydatki inwestycyjne, a 
nadomiar złego sfery mlaroda|- 
ne traktują polski Manchester 
z przysłowiową już obojętno- 
ścią. Jednakże należy podkw 
ślić, że w obecnych czasach po- 
łączenie lotnicze Łodzi z szere- 
giem miast polskich stanowcza 
jest sprawą ważną. To też ma- 
my nadzieję, że magistrat nasz 
poczyni wszelkie starania, aby 
jednak zaprowadzenie takiej ko 
munikacji umożliwić 


Dowiadujemy się skądinąd, 
że „Lot“ mioże zadowolliby stę 
zakupieniem przez Łódź 2 u- 
działów przy ewentnalnem spia 
caniu ich ratami w elagu ?-ch 
lat. 


Pamiętać należy, że już 
najbliższym czasie podpisana 
będzie konwencja lotnicza pol- 
sko - niemiecka, a wtedy prze- 
mysłowa Łódź byłaby pozbawio 
na szybkiej t najdogodniejszej 
komunikacji z zachodem Euro- 
PY. podczas gdy inne miasta ko- 
rzystałyby z tego dpbtodziej- 
stwa. Byłaby to wielka krzywda 
dla naszego miasta. To też żv- 
wirmy nadzieję, że wszyscy ra- 
interesowani zrobią wszystko. 
co będzie w ich mocy, aby jed- 
nak zdobyć dla Łodzi ten najno- 
wocześniejszy środek komunika 
cñ. 


w 


Tragiczne strzały podczas zabawy 


od kul rewolwerowych 


W dniu wczorajszym przyjw- 
chał z Rumunji w odwiedzinv 
do swego brała. Artura Jan 
Kowalski, majster przędzalnł 
czy, zatrudniony w dużej fabrv- 
ce w Czerniowcach 

W g'sdzinach popołudnie- 
wych obaj bracia udali się do 
wspólnego znajomego p. Teppe- 
ra, dzierżawiącego ogród „Zaci- 
sze”, zezy ul. Rzgowskiej 5% 

Podczas zabawy Artur Ke 
walski wyjął nagle z kieszeni 
rewolwer i nim któryś z uczest 


z | ników libacji zdążył zrobić ruch 


w jego kierunku, padły dwa 
strzały. 


Jedna z kul utkwiła w gło 


wie Artura Kowalskiego, który 
zalewając się krwią z głuchym 
jękiem runął na ziemię. 

Pospieszono mu natychmiast 
na ratunek, który okazał się 
jednak spóźniony — Kowalski 
bowiem skonał na miejscu. 

Ponieważ nie zdołano ustalić 
czy jest to nieszczęśliwy wypa- 
dek czy też zamach samobójczy, 
policja wdrożyła energiczne do- 
chodzenie celem ustalenia istot- 
nej przyczyny zagadkowego wy 
padku. 

Jak się dowiadujemy naocz- 
ny świadek tej wstrząsającej 
sceny Jan Kowalski cieżko za- 
niemógł. 


Łaniucha jeszcze ma nadzieje 


Skarga kasacyjna złożona będzie przy ogła- 
szaniu umotywowanego wyroku 


Jak się dowiadujemy jeszcze rań j zabiegów rodziny iłotych: 


w bieżącym miesiącu 
w sądzie 
szawie zło 


zostanie | czasowy obrońca Łaninchy mec 
zy. ięprręcjwa w War- ' Lilker. 
żona skarga kasacyj- 


| Skarga zostanie złożona ber- 


na w sprawie wyroku na Slani-. pośrednio po cdczytaniu wyro- 


ku umotywowanege, Motyw’ 


Skargę tę złeży naskutek sia- |tej szzrgj są narazie nieznane. 
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Teafr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś „Wesele Figara“ komedja 
Beaumarchais'ego. Jutro o godz. 4 
popołudnin Bztuka Gordina „Mira 
Efros“, 

Stuletnią rocznicę śmierci Woj- 
ciecha Bogusławskiego 
wielkiego twórcy teatru narodowe 
go uczci teatr miejski jutro wysta 
wieniem „Henryka IV na łowach”. 
Słowo wstępne przed premjerą wy 
powie Wiktor Brumer, znany te- 

ttrolog. 
OPEBA W ŁODZI 

W poniedziałek, dnia 23 pierw- 
sze przedstawienie operowe w se- 
tonie b. „Trubadur*. 

Inaugurację opery w Łodzi u- 
świetni występ St. Gruszczyńskie- 
go. 

TEATR KAMERALNY 

„Rzeczywistość* Bolesława Gor 
czyńskiego po cenach zniżonych. 

Dziś, piątek i dni następnych ko 
medja B, Gorczyńskiego „Rzeczy- 
wistość*. 

MISTRZ MIECZYSŁAW FREN- 
KIEL w TEATRZE KAMERAL- 
NYM. 

W połowie tygodnia rozpoczyna 
bwe występy najznakomitszy pol- 
ski artysta mistrz Mieczysław Fren 
kiel, kreując swoją najlepszą rolę: 
Pagatowicza w „Grubych rybach* 
M. Bałuckiego. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, piątek, „Sułkowski“ St. Że 
romskiego. 

Jutro, sobota, premjera koinedji 
Al. Fredry (syna) „Oj, młody, mło 
fyt“ 


TEATR GEYEROWSKI 

W sobotą i w niedzielę dwa razy 
arcydrieło Juljusza Słowackiego 
„Balladyna. 

Odczyt 

ODCZYT WOLNOMYŚLICIELSKI 
W niedzielę, dnia 22 b. m. o godz. 
10,30 rano w sali odczytowej przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 83, (poprzecz- 
na oficyna, I piętro), dr, Z. Mie- 
rzyński, przewodniczący związku 
Myśli Wolnej w Łodzi, wygłosi od- 
czyt na temat: „Walka między wie 
tzą a religją*. 

ODCZYTY B. PREMJERA 

HERRIOTA w WARSZAWIE. 

Jak donosi berliński „Bórsen 
Kurier* b. premjer francuski, Her 
riot, odwiedzi w połowie paździer 
nika szereg miast stołecznych środ 
kowej Europy, m. in. Pragę, Ber- 
lin, Warszawę i Wiedeń. 

Herriot podczas swej podróży 
wygłosić ma odczyty na tematy go 
spodarcze. 


20.IX,— 


PANI I JEJ TOALETA 


„GŁOS PORANNY — 1929 


1. Suknia popołudniowa z niebieskiej krepy jedwabnej. 
2. Bogata ozdoba z plis przy bluzce i spódnicy. 
314. Nową kombinacją na wieczór jest płaszcz i długa swinia. 


|| ormo amme ve z 


Co jest i bedzie modne? 


List elegantki stołecznej do przviaciółki w kodzi 


Warszawa, we wrześniu dliwości osoby, która tę suknię 
nosi, Wspominam p tem z oba-|j 
Wy, abyś. Sobie ńie sprawiła su- 


Kochana Nino! Przedewszyst- 
kiem pragnę Ci podziękować za 
zaszczyt: zwróciłaś się do mnie 
z prośbą o informacje z mody. | 
Jaka szkoda dla mnie (myślę o. 
zaszczycie|, że mieszkasz na. 
prowincji. . 

Wiedz 


"więc 


kni do ziemi. Ponieważ jednak 
coś pokazać trzeba, więc bę- 
dziemy się obnaża öd góry tj. 
będziemy pokazywać szyję, ra- 
miona, plecy aż da pasa. a 7 
przodu — w miarę możliwości. 


przedewszyst- Pewną naturalną granicą mię: 


tyskliwe i miękkie, wytiaczane 
gładkie, ciężko opadające w 
kloścżch, draperjach, tu krót- 
kie, tam długie... Kaprys linji u 
dołu jeszcze nie jest uchwyco- 
ny. Można sobie wobec tego po 
zwolić na własne kaprysy. Przy 
brania do tych sukien są þar- 

dzo skomplikowane. 
A teraz okrycia. Modne są o- 


kiem, że zaszły zasadnicze zmia | dzy górą, a dołem stanowi pa- | becnie skromne płaszcze boga- 


ny. Punkt -Roller wyszedł z mo |sek w pasie. Zasadnicza zmiana 
dy. Używamy obecnie pigułek, |w linji nie koniecznie na'różo- 


dzięki którym kości nasze o- 
blekają się warstewką tłuszczu 
w sposób idealnie równomier | 
ny. Chłopięcość dziewczynieje. | 
Zaczynamy się lekko wstydzić | 
tego. co przez szereg lat pokazy 
waliśmy z dumą (niezawsze) i 
przedewszystkiem z dużą swa- 
bodą. Wzrok męski nasycił się 
już dosłatecznie widokiem nó- 
żek od kolan (trochę powyżej) 
aż do kostek— (z wyjątkiem | 
panów w w. lat 50 i wyżej, wv v| 
chowanych erotycznie w epoce | 
gorsetów). Zaczynamy więc być 
lekko wstydliwe na tym punk- 
cie i zaczynamy nogi przysła- 
niać. W każdym razie długość 
sukni nie jest w żadnym stosun- 
ku do wielkości SFE wsty- 


wo usposobiłą panie. Dlatego do 
mianuje obecn. kolor bronzowy 
we wszystkich odcieniach. Jest 
to kolor powagi ji stateczności. 
Zresztą są modne niemal wszyst 
kie kolory. 


Na przedobiadem modne są 
suknie z materjałów bardzo 
praktycznych. Materjały owe 
noszą przeważnie nazwy cudza- 
ziemskie, ale mam wrażenie, że 
ocean ich nie widział. W każ- 
dym razie zapamiętaj Sobie rar 
zwę „Tweed“, Suknie z tego ma 
terjału są bardzo szykowne. 


Po obiedzić i wieczorem no- 
simy, jak Ci wiadomo zgoła co 
innego, A więc jedwabie ciężkie 
i lśniące, żorżety, aksamity po- 


to przybrane futrem. Futra zaś 
są skromne i naogół znane. Np. 
„brajtszwance, sobole, szenszyle, 


| krety, karakuły, nurki kanadyj- 


skie, Przypuszczam, że Tobie 
będzie najładniej w szarakach. 
(Masz takie śliczne zielone o- 
czy). Rękawy. u futer są niezwy 
kle duże i fantazyjne, aby wiatr 
mógł swobodpie  wdzierać się 
przez szwy. To naskutek ostrej 
zimy zeszłego roku. 

A kapelusze? Co za bogactwo 
form. Z rondami i bez, proste 
i fantazyjne. Nie, doprawdy. 
wszystko mne możesz Sobie 
sprawić w domu, ale po kape- 
lusz i obuyie musisz przyjechać 
do Warszawy, 

Na zakończenie po przyjaciel- 
sku, dodam jeszcze jedną uwa- 
gẹ. Przejrzyj Sama jakąś „Da- 


Li 


WIELKI POKAZ MÓD W FIRMIE 
L, TRAJSTMAN 


Wielkie zainteresowanie w Ło- 
dzi wzbudziła wiadomość, iż w zna 
nej firmie L. Trajstman zorganizo- 
wany ma być wielki pokaz najnow- 
szych kreacji okryć damskich oraz 
materjałów sezonu bieżącego. Wia- 
domość powyższa wzbudziłą w Ło- 
dzi niezwykłe poruszenie, albo- 
wiem niema chyba niewiasty, któ- 
raby obecnie nie głowiła się nad 
tem, eo sobie sprawić na nadcho- 
dzący sezon jesieuno-zimowy. 


Pokaz w firmie L.  Trajstman, 
posiadającej utrwaloną już sławę 
najbardziej eleganckiego magazy- 
nu, dającego ton i dzierżącego sta- 
le rękę na pulsie mody, będzie 
niewąpliwie najpiękniejszą  rewją 
— żywym żurnalem, wskazującym 
pięknym paniom wszystko to mo- 
dne i ładne. 

Nie należy wątpić, iż w dniu po- 
kazu, t. j. w niedzielę, dn. 22 b, m. 
salony firmy Trajstman przy ul. 
Piotrkowskiej 81, będą zapełnione, 
to też wskazanem jest, by zarząd 
tirmy poczynił odpowiednie przy- 
gotowania na przyjęcie tak wielu 
gości. Pokaz mód będzie miejscem 
rendez-vous eleganckiego Świata 
Lodzi. 


| Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 
Dziś i dni następnych! 


Uśmiech losu 


Dramat serc w 12 wielkich aktach 
W rolach głównych: 
Jadwiga Smosarska, Kaz. 
Junosza-Stępowski, Józef 
Węgrzyn, Eugeniusz Bodo 
i Romuald Gierasieński. 


Następny program: 


„Niebieska myszka” 


Szampańska komedja salonowa. 


W rolach głównych: 
Jenny Jugo, Harry Halm. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 2-ej po pk Ostatni 
seans o go ` 

Na I seans ceny jaa amiżone: 


mę” , czy inną „Elegante Welt“ 
i wybierz fasony do Swoich su- 
kien z „Przeglądu Mody“. Wył 


dziesz na tem najlepiej i zro- 
bisz furorę. Ale nie zapomnij 
powiedzieć Swoim przyjaciół- 
kom, że suknie  przywiozłaś z 
Warszawy. 
Całuję Uię 
Twoja 
Zosia. 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Wystep kwartetu Głazunowa 


Sezon koncertowy rozpoczął się 
pod dobremi auspicjami. Tak przy- 
najmniej przypuszczać należy, je- 


žeti koncert kameralny zdołał ścią- | 


gnąć tylu słuchaczów, by starczy- 
ło na zapełnienie wielkiej sali kon-| 
certowej. Minęły czasy, kiedy mu- 
zykę komnatową nazywano „cięż- 
kostrawną*. W jednem z mniej- 
szych miast niemieckich, po skoń- 
czonym koncercie słynnego kwar- 
tetu Rose wszedł burmistrz do po- 
koju artystycznego i w gorących 
słowach winszował profesorowi 
Rose sukcesu i życzył, aby jego 
skromny kwartet wkrótce się po- 
większył, Otóż taki incydent byłby 
dziś nie do pomyślenia, Dziś każdy 
wie, co to jest kwartet i, że kto 


chice zdobyć największe zadowo- 
lenie estetyczne, teq musi się zwró- 
cić do kwartetu, a nie do muzyki 
solistycznej, która jest tworzona 
i obliczona na efekt, nie wyzwolo- 
na z wirtuozowskiego baroku. I 
cóż tu mówić o kapryśnej naszej 
publiczności Koncertowej, która 
zdusiła „Towarzystwo Krzewienia 
muzyki kameralnej“ pod kloszem 
obojętności ł wzgardłiwego  mil-j 
czenia, i dla której turystyka w 
dziedzinie muzyki uznaje tylko 
małe , niemęczące przechadzki a 
nie karkołomne wyprawy : dwugo- 
dzinne przy” wdychaniu atmosfery 
muzycznej zaledwie  skrawkiem 
piue, 

Przyznaję się w pokorze ducha, 


że udałein się z pewnem niedowie- 
rzaniem na ten kwartet, o którym 
się mało co słyszało, a którego ca- 
łą przynętę stanowiło imię wiel- 
kiego rosyjskiego twórcy w tytule. 
Zaintonowanie płerwsżych taktów 
„kwartetu g-moll,, Griega rozwiała 
momentalnie chmury, gromadzące 
się w złowrogiem  przeczuciu na 
firmamencie całego audytorjum. 
Z zapartym tchem słuchano tego 
przedziwnie „zgranego* zespołu. 
W objawach artyzmu spotyka 
się Mmdywidnalności; odznaczające 
się różnorodnym temperamentem: 
jedni krewkością i zapałem; u in- 
nych główną załetę stanowi umiar- 
kowana powściągliwość; znajdują 
się i takie jednostki, u których po 
waga olimpijskiego spokoju idzie 
w parze z wysoko rozwiniętenii za- 
letami poczucia artyzmu. Do ostat- 
niej kategorii zaliczyłbym pp. Łu- 
kaszewskiego (I skrz,),  Peczniko- 


wa (II skrz.), Mogilewskiego (wio- 
lonczela) i Rywkina (altówka). 
Jednego z nich, p. Aleksandra Pecz 
nikowa, słyszeliśmy już z tej estra- 
dy, interpretującego koncert Czaj- 
kewskiego D-dur w roku 1921. 
Zespół kwartetu Głazunowa oka 
zał się wyjątkowym pod względem 
piękności brzmienia, a program, za 
wyjątkiem drobiazgu Handla (Pa- 
ssacaglia), pozostawał pod hasłem 
romantyzmu, który zdaje się być 
konikiem zespołu — ten pełen łez 
bólu cichego romantyzmu, to bez- 
nadziejne trzepetanie sie duszy wa 
bec nieprzezwyciężonych przezna- 
czeń losu. Gwoździem programu 
był „Kwartet es-moll* Czajkow- 
skiego, którego wykonanie było 
źródłem artystycznych wrażeń o 
najwyższej skali. Pomijając nie- 
odzowną spoistość i porozumienie 
się wszystkich wykonawców, two- 
rzacych nierozerwalną całość, do- 


i 


znawaliśmy dziwnego uczucia, a 
mianowicie nieprzepartej chęci ba- 
dania gry świetnych wirtuozów 
każdego z osobna. Było to symfo- 
niczne traktowanie kompozycji, bo 
te smyczki w sposób  czarodzief- 
ski imitowały i drzewne instrumen- 
ty, i blaszane. To też podziwia- 
liśmy i te frazesy, i te tony, splata 
jac z nich wieniec dla każdego z 
wirtuozów oddzielny, 


Wieczór był istotnie prawdziwą 
ucztą artystyczną! Artyści przy% 
mowani byli entuzjastycznie. Znie- 
woleni przeciągłym oklaskiem do 
naddatków, dodali „Nokturn* Bo- 
rodina, „Moment musical“ Schu- 
berta i „Menuet* Boccherini'ego. 

Cieszymy się na zapowiedziany 
drugi koncert tego zespołu. Szko- 
da tylko, że nie usłyszymy nie 
Beethovena, 


F, HALPERN 


Wczoraj wieczorem, z inicja: 
tywy p. prezesa rady miejskiej, 
inż. Holcgrebera, odbyła się 
w siedzibie radzieckiej konfe 
rencja specjalna, poświęcona za 
kadnieniom krzewienia kulturv 
muzycznej w Łodzi. 


Przewodniczył obradem p. 
Holcgreber. który też zagaił no- 
siedzenie, zaznajamiając dos 
kładaiej zaproszonych z przed- 
miotem konferencji, Następuie 
p. Holegreber dał w swem prze 
mówieniu zarys prae į usiłowań 
zarówno społeczeństwa łódzkie 
go, jak władz miejskich na pe: 
lu krzewienia kultury muzycz: 
nej, podkreślił umiłowanie ma 
zyki, istniejace w najszerszych 
sferach mieszkańców naszego 
miasta i wskazał na owocną 
działalność takich instytucji 
kultury muzycznej, jak tow 


muzyczne, łódzka orkiestra sym r 
foniczna, przekształcona nasten] nych w budżecie miejskim 


nie w łódzką orkiestrę filbarma 
niczną, tow. miłośników 1nauzy- 
ki i in. Dalej zakomunikował 
o inicjatywie dyr. Adwentowi- 
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Najpiękniejszy dzień Kopciuszka 


Władze imiejskcie goraco się zajęły sprawą 
kczewiemia kultury muzycznej w Łodzi 


cza co do zorganizowania w te- 
|akze miejskim stałych przedsta 
|wień operowych, które oczywi- 
ście nie mogą się odbywać bez 
udziału wyszkolonej i zgrancl 
orkiestry. Orkiestra ta istnieje 
w postaci zespołu Ł, O. F., zaś 
by umożliwić ł ożywić jej dzia- 
łalność dyr. Adwentowicz, dzię- 
ki swym zabiegom, uzyskał dia 
niej w departamencie sztuki 
przyrzeczenie subwencji w wy- 
sokości 10 — 12 tys. złotvch. 
Celem skoordynowania pracy w 
dziedzinie kultury muzycznej 
zaproponował p. Holcgreber po 
wołarje przez radę miejską ko- 
misji muzycznej, która, funk- 
cjonując w charakterze ciała 
opinjodawczego przy wydziale 
oświaty i kultury, układałabv 
plan i program zamierzeń mn- 
zycznych na terenie m. Łodzi o- 
raz stawiałabyv wnioski co do 


podziału funduszów, przeznaczo 
na 
cele popierania muzyki. Komi- 


sja ta miałaby skład następu ją- 
cy: prezes rady wiejskiej, pre- 
zydent miasta i ławnik wydzia- 


HEH =" 


pe oświaty i kultury — z urzę- 
ldu, następnie —- dyrektor tea- 
tru miejskiego, dwuch delega- 
tów Ł. O. F., 1 delegat związku 
zawodowego muzyków, dwuch 
radnych miejskich 4 2 wvbra- 
nych przez radę miejską obywa- 
teli miasta 


Projekt prezesa Holcgreberą 


.| spotkał się z jednomyślnem u- 


znaniem zcbranych, którzy zła- 
żyli podziękowanie inicjatora 
wi konferencji za jej zwołanie. 
Po przedyskutowaniu szczegń 
łów projektu powołania do żv- 
cia komisji muzycznej, poslano 
wiono prosić p. prezesa Hole 
grebera o postawienie tej spra- 
wy na porządku obrad nafkliż- 
szego posiedzenia rady miej- 
skiej, t. j w dniu 26 b, m. 


Celem przyśpieszenia zrealizo 
wania sprawy subwencji dla È. 
O, F. wyjadą w najbliższych 
dniach do Warszawy pp. inż. 
Holegreber i wiceprezes dyr- 
Wolczyński, którzy bedą inter- 
wenjować u odpowiełnich czyn 
ników. 


Pełna tabela wygranych 


loierji państwowej 


Wczoraj w ll-ym dniu ciąg- 
nienia b-ej klasy 19-ej polskiej 
loterjj państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 


50,000 złotych Nr.: 
131290 

15,000 złotych na Nr. Nr.: 
70216 135096 

10,000 złotych 
135689 

5.000 złotych na Nr, Nr.: 
12789 105515 157622 182792 

2,000 złotych na Nr, Nr.: 
9283 21439 2418457654 133599 
152204 155286 183277 

1.000 zł. 18879 26357 31692 
384644 35032 38149 39941 57436 
63870 64489 79764 80432 93251 
97839 108509 119077 125863 
127895 185676 141046 155274 
156554 158398 160770 169396 


600 zł. 15002 13247 24828 29611 
31588 33147 
41535 42070 428054 44142 46543 47109 
52916 62817 72001 72594 92601 106286 
106480 110457 115523 116484 125014 
126451 127876 132980 142417 142767 
145189 161191 162174 163859 168391 
172148 173635 176228 176648 177069 
178249 178938 


500 zł. 1945 3216 3329 7260 8960 
9509 9895 11116 12640 13326 15215 
15280 16153 17863 19855 22946 23143 
23534 23880 24123 25155 26991 27155 
31548 32194 53179 38680 34229 36522 
40881 42022 43145 43160 43465 35021 
41039 47258 49123 49574 49675 52088 
54441 55138 56668 57357 58008 58274 
65145 67132 68835 69598 69921 70851 
11679 74412 75566 75415 15972 76150 
17110 77251 78033 78339 78394 80196 


81180 81914 83713 85334 85414 87521 
87654 88176 88615 88890 91793 92912 


95078 95980 96742 105887 105942 
112674 112960 113531 116029 117727 
119357 119795 122151 122239 124138 
124626 126333 126660 126611 127055 
129510 129903 130696 130843 132742 
1329354 153069 133676 133909 134102 
135281 135730 137785 137807 138930 
139254 140109 141156 141749 142121 
142906 144429 144866 145062 146008 
146437 147298 148629 150129 150628 
151023 151177 151648 152442 155241 

156041 157876 158649 159304 161597 
165173 166201 167551 169530 173239 
178179 182225 182574 


Stawki: 


68 202 84 357 481 647 91 746 98 811 
976 78 82 1506 42 700 52 74 856 71 
990 2159 248 360 78 414 520 682 3059 
69 109 82 227 305 26 50 409 18 505 
620 37 90 96 98 992 4087 118 332 64 
505 673 821 25 46 48 955 

5074 78 118 36 220 44 365 87 99 446 
99 80 726 38 65 866 949 67 6188 288 
317 53 454 835 99 904 7017 42 121 31 
2 88 227 96 346 593661 63 83 83277 
05 29 53 59 8134 54 234 35 313 35 


na 


na Nr.: 


530 56 627 29 729 41 83 804 7 17 24 
39 43 958 9096 195 74 395 575 661 
709 73 844 75 925 37 

10070 80 89 130 54 260 87 97 371 89 
770 816 58 70 957 11041 107 19 55 290 
374 520 649 722 888 938 12064 97 112 
17 59 79 360 444 49 71 83 98 573 602 
36 83 714 858 84 912 
212 313 45 48 67 75 
657 803 64 906 14080 133 60 
89 320 416 598 637 729 45 


462 


757 75 77 81816 17129 49 
306 55 57 60 62 88 91 405 62 93 570 
616 32 37 798 828 923 24 51 66 18009 
32 38 202 57 504 33 75 79 422 581 
676 86 7235 36 94 800 39 48 90 900 19 
19009 164 254 82 325 43 489 860 86 
916 59 70 


20014 42 113 46 55 247 374 414 560 
67 669 714 27 63 98 832 57 60 985 
21000 135 229 69 29 326 88 602 21 
806 31 67 926 39 63 22015 85 145 249 
382 99 472 603 796 823 23147 252 71 
83 546 98 643 76 716 814 58 85 908 
13 30 24229 56 394 419 31 52 559 727 
38 857 917 60 88 98 

25084 171 250 364 72 445 615 750 
821 26021 311 55 402 65 580 94 660 
804 30 27010 29 81 177 232 338 91 
418 528 52 638 49 735 893 98 976 
28178 256 354 97 494 89 728 83 
29114 354 56 441 48 506 13 663 848 
88 

3014 108 19 75 83 229 41 585 644 
806 94 99 961 31097 119 201 22 94 302 


W dotychczasowem ciągnieniu 5-el 
kl. padły u mnie następujące wygrane: 


Zł. 10.000.- i5: 


179501 
zł. 2000 na Nr. 168200 
zł. 5000 na Nr. 157622 i t.d.it.d. 


Najszczęśliwsza Kolektura 


B WEINBERG Piotrkowska 42 


Piotrkowska 163 


Losy $-ej kl. są jeszcze do nabycia 
oraz losy do I-ej kl. 20-ej Lot, 


31 54 65 83 551 635 720 88 832 57 
32173 262 352 532 52 725 89 926 804 
38 42 45 68 33081220 24 538 414 536 
66 669 715 66 80 803 54160 259 84 
391 504 29 613 712 939 61 82 

35021 31 77 118 339 85 451 64 616 
48 49 717 849 75 956 58 65 36027 183 
223 368 439 87 571 601 32 48 323 39 
87 944 37004 29 138 255 57 69 95 339 
409 87 635 42 85 835 72 86 94 981 
38051 187 216 385 864 949 81 39012 
124 42 263 526 G0 601 24 91 756 73 
839 52 963 

40026 35 199 278 327 434 61 641 702 
11 52 819 74 41153 242 363 4738 511 
707 15 41 93 906 12 41 42019 29 140 
79 248 379 490 644 47 53 709 87 836 
43265 371 450 92 615 702 58 864 85 
993 44505 470 89 528 65 781 807 22 
41 50 45056 158 325 81 425 575 712 


159 215 347 50 
23 67 71 914 19 


50316 488 530 758 
76 91 51078 100 47 50 
698 816 49 966 52019 34 56 
78 93 326 51 74 90 400 40 31 
16 801 44 48 964 91 53011 18 110 25 
76 278 327 404 704 42 704 841 
54154 535 71 428 611 35 75 731 79833, 
72 908 44 


55054 130 301 23 62 93 401 600 
56056 138 44 219 26 502 95 615 714 
84 57001 40 54 71 110 27 360 81 466 
574 614 55 98 765 69 820 22 8691 900 
48 58006 47 85 128 83 85 368 469 70 
502 37 64 843 944 59065 110 3593 223 
578 82 625 837 87 919 45 93 

60019 258 84 370 493 640 73 847 B2 
84 951 76 61038 39 87 100 228 35 62 
94 487 510 773 917 21 49 8262032119 
55 66 76 336 46 69 440 54 547 729 39 
882 987 63181 99 212 375 664 757 824 
909 66 64067 79 399 645 760 900 


65090 132 221 381 557 83 704 813 
80 906 12 81 66023 93 300 526 35 53 
91 657 713 67010 55 262 79 468 576 
654 80 92 706 899 929 31 6815091 238 
59 410 41 67 70 541 44 74 657 808 12 
62 81 901 21 34 65 66 85 96 69011 34 
84 355 653 740 820 67 910 27 76 


70183 84 421 81 637 71165 233 75 
370 409 678 81 830 85 72031 32 240 
310 20 72 82 605 35 720 48 844 924 
90 73172 233 36 85 484 543 84 700 8 
19 53 817 21 48 95 908 42 74040 41 
47 52 109 41 237 43 75 349 45387 514 
22 54 65 664 89 704 802 23 78 978 89 


75030 86 295 368 489 505 68 634 726 
95 841 902 66 80 76057 74 85 86 142 
79 217 394 480 718 817 80 920 77091 
236 75 414 20 50 78 97 674 71020812 
977 78159 268 93 317 425 51 653 92 
802 7 972 79172 391 509 95 657 60 75 
890 986 

80004 30 56 127 279 354 537 53 639 
122 802 8 990 92 81086 136 362 531 
55 73 740 926 75 80 82110 208 40 87 
496 712 23 50 67 833 999 83000 59 181 
383 454 59 61 78 554 629 90 851 72 
84043 66 71 161 96 218 68 85 423 623 
36 749, 857 71 954 93 


85024 107 212 314 477 613 38 808 9 
44 975 86068 69 229 405 21 53 506 89 
719 86 872 87026 90 151 72 84 235 
411 98 540 619 42 85 780 810 35 91 
907 37 88000 242 58 78 86 300 86 469 
577 749 880 911 45 89097 148 229 70 
66 441 54 63 67 70 659 805 927 

90098 404 504 630 711 86 830 918 
73 91092 224 586 434 41 500 628 97 
714 58 94 823 92010 10861 570 76 
609 70 84 815 961 93110 228 33 540 
46 680 89 750 94025 132 207 382 645 
87 844 53 931 

95000 175 202 375 409 639 83 736 
45 99 817 46022 286 490 532 85 799 
869 97028 81 130 389 99 411 13 755 
87 815 98041 78 102 245 67 404 75 536 
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Nr. 226 


Pożoga zniszczyła miasieczko 


Przeszło sto rodzin pozostało bez dachu nad głową 


Wczoraj rano o godzinie 7.30 
z nieustalonych narazie przy 
czyn wybuchł pożar w muiastecz 
ku Gorzkowice 
went. 

Pomimo energicznej akcji ra 
lowniczej pożar szalał nadal ze 
zwiększającą się siłą, zagraża: 
jąc całemu miasteczku. 

Siła żywiołu była tak wielka 
że w ciągu niecałej godziny w 
płomieniach stanęło przeszła RO 
domów. 

Zawezwano wszystkie okolicz 
ne oddziały straży, które pomi- 
mo szalonych wysiłków nie by- 
ły w stanie zlokalizować ognia. 

W miasteczku zapanowała 


|niestychana rozpacz i panika. 
| Dopiero późnym wieczorem 


udało się straży pożar umieisra 


pod Piotrke- ; wić. 


Jak wynika z prowizorycz: 
nych obliczeń spłonęło doszczęt 
nie 35 domów mieszkalnych. --- 
Przeszło 100 rodzin znalazło stę 
bez dachu nad głową, Sytuacja 
ich jest wprost rozpaczliwa. io- 
rzystając z pożaru  męty spo- 
łeczne wyległy na ulicę, pladr» 
ja- pogorzeliska. 


Chcąc zapobiec temu, przysła 
no z Piotrkowa dwie kompanie 
25 p. P., które utrzymują Do- 
rządek w miasteczku. 


w roli 


Pola 


Już jutro otwarcie sezonu 
w kinie „PALACE” 


ukaże się pierwszy przebój jesienny 


Mata kina 2 MOSKWY 


w roli Borysa Iwanowa 


Norman Kerry 


Fedory 


Nesri 


KW iat d 


100077 93 219 54 57 80 87 301 25| 140015 71 85 253 96 609 34 67 70 


29 37 44 65 426 66 599 685 707 59 
803 997 101020 33 108 94 402 26 77 
89 524 39 63 641 70 85 875 102035 
188 253 69 337 79 430 502 92 631 73 
796 815 29 103057 119 260 70 305 61 
699 992 104057 141 281 331 459 78 
534 759 853 924 51 80 


105015 24 114 72 297 336 407 11 
50 89 525 618 28 56 700 7 863 60 
1060356 65 83 95 117 19 75 94 283 405 
94 608 43 750 803 12 26 44995107016 
31 59 77 86 203 485 500 675 716 38 
48 827 941 108123 60 245 48 325 65 
400 32 50 511 55 89 93 703 109057 64 
93 142 212 71 98 527 42 51 491 505 
33 34 70 744 99 883 983 

110016 27 58 42 77 130 40 221 313 
72 91 468 605 20 32 62 64 708 10 90 
91 854 96 111103 85 255 56 63 93 423 
66 99 529 70 86 87 768 821 48 50 69 
910 112071 78 82 329 90 407 580 672 
89 876 83 92 113016 52 108 63 93 378 
88 400 18 566 780 86 818 37 80 909 
64 67 114096 129 62 205 25 301 11 18 
440 508 82 681 748 60 86 962 98 

115057 73 237 51 340 457 511 16 
618 710 34 862 116049 249 374 401 51 
57 634 55 79 730 37 879 99 911 62 84 
117012 62 197 296 376 96 446 587 601 
87 770 881 983 118039 164 281 510 33 
36 622 29 811 15 79 87 932 62 119119 
88 397 534 70 645 69 82 722 821 68 
931 55 

120069 188 286 577 97 445 624 53 
741 65 815 121081 91 141 420 37 685 
739 814 45 122046 78 261 301 594 602 
91 914 68 123037 41 46 366 92 410 38 
517 18 608 40 76 770 75 889 955 60 
124200 46 438 94 95 555 653 38 715 
26 715 26 46 55 84 826 52 


125099 143 50 229 30 59 311 15 23 
69 405 523 44 691 704 827 327 126022 
24 42 48 81 86 96 136 62 69 74 367 
452 88 556 78 626 55 75 73 733 52 803 
66 127063 197 240 42 86 317 18 400 83 
674 713 841 922 76 128060 84 144 6? 
246 320 28 32 411 64 92 624 6284319 
617 934 53 129005 51 126 35 45 62 93 
350 486 509 646 52 66 72 748 

1380040 43 98 251 99 321 77 526 649 
50 62 733 131009 14 42 148 52 251 73 
439 45 58 77 81 601 67 859 87 92 955 
71 99 142048 100 74 459 500 94 675 
808 45 79 901 85 133165 74 242 60 302 
61 425 71 86 501 57 80 687 759 81862 
918 21 35 47 84 134020 218 77 92 99 
A 17 95 550 631 769 91 858 68 953 

135024 120 25 68 301 72 465 553 75 
649 78 710 842 63 136004 115 223 57 
358 400 537 603 40 51 720 898 923 59 
137031 37 175 295 97 313 4761666 97 
816 68 158011 121 270 445 605 25 €1 


97 636 83 90 794 929 36 99159 310 50|81 757 68 139062 104 201 394 419 505 


569 727 99 


45 76 79 641 745 76 895 902 16 46 


700 53 57 95 821 32 917 1410438 84112 
59 303 12 84 447 66 86 518 35 75 604 
53 65 811 76 89 983 142089 186 207 
52 570 869 88 143039 90 146 49 84 270 
91 509 16 458 569 71 703 57 915 30 
37 144221 34 78 97 457 514 26 93 605 
25 60 705 72 84 90 827 30 40 947 68 


145004 11 59 106 57 235 76 517 752 
954 146003 195 235 37 388 442 565 75 
621 78 97 723 837 985 147141 278 315 
34 54 446 508 62 747 907 35 57 148014 
177 93 267 95 528 422 46 60 575 618 
82 759 813 89 971] „91 149011 135 54 
301 52] 51 651 865 81 927 

150141 59 71 324 50 85 453 85 522 
676 89 717 42 95 902 91 151000 93 
119 47 247 36 545 60 687 712 44 76 
79 828 66 98 934 59 152062 84 96 145 
62 403 22 57 503 602 707 15 75 72 
955 153110 36 349 621 45 757 95 959 
154019 28 179 97 220 32 76 588 64 88 
992 

155144 59 234 40 302 16 87 415 42 
172 97 507 666 712 830 906 156207 86 
326 579 848 59 915 157110 94 219 77 
551 439 87 627 750 68 95.837 55 955 
158006 11 13 70 7% 90 119 22 239 56 
360 460 78 564 673 814 35 49 906 59 
80 159008 155 94 392 407 590 652 90 
177 80 883 95 

160022 140 48 55 83 202 11 329 635 
161030 220 25 45 68 339 51 422 61 85 
522 44 «5 755 800 952 162045 86 129 
82 269 326 52 82 449 550 Si 77 94 
624 78 95 743 163093 154 61 385 37 
86 89 450 505 712 50 998 164023 43 
60 69 212 317 85 65 558 62 67 002 8 
75 788 961 70 

165015 159 233 91 334 410 66 78 
526 51 166103 234 66 302 8 58 88 491 
515 42 650 749 77 891 909 167000 15 
88 95 228 316 52 483 591 696 772 613 
57 42 88 957 168022 278 375 519 705 
56 815 81 92 169111 41 78 226 31 46] 
47 576 774 844 918 34 38 

170047 417 578 657 857 953 171276 
| 381 434 525 705 804 9638 172001 29 
167 234 401 79 98 >54 661 175057 GG 
133 792 522 50 426 40 82 584 47 66 
771 85 90 860 933 49 174017 120 49 
289 372 442 85 90 524 33 50 97 729 
38 78 85 946 

175045 155 225 70 309 455 83 580 
840 761 83 88 858 92 176048 135 229 
417 87 517 631 842 912 28 177037 143 
48 56 207 324 75 514 611 66 726 41 
814 41 979 89 178188 281 490 546 93 
68] 825 75 94 179001 95 174 225 78 
93 526 35 488 535 45 43 712 82 84 

180056 197 456 507 70 73 624 715 
931 181040 251 92 320 77 455 676 759 
84 894 152016 186 251 412 557 016 74 
805 955 185001 3 46 245 €5 80 359 
407 75 540 038 B85 91 982 97 184105 
36 SV 202 8J 370 473 523 73 835 964 
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Wzrost zużyć 


GŁOS HANDLOW 


ia baweiny 


Jedynie Europa konsumuje coraz mniej tego surowca 


Statystyka światowego spożyj W tych warunkach wiadomo- | Ostatnie wiadomości dowodzą, | ku cen. 
cia bawełny za rok ubiegły, t. j. |Ści biura rolniczego w Waszyng | że przewidywania te były słusz-| Brak również pewności, ca 
od 31 lipca 1928 roku do tegoż |tonie, ogłoszone przed kilku | ne, albowiem po przejściowym, |do jakości gatunków przy- 


szłych zbiorów. 

Naogół w nastrojach przewa- 
ża ostrożność i ilość tranzakcji, 
zawartych z przemysłem, 
niewielka. 

Z Indji sygnalizują poprawy. 


jak się okazuje, wzroście cen w 
ubiegłym tygodniu, nastąpiła 
zniżka ostatnio. Przyczyniły 
się do tego wiadomości o spa- 
dłych obfitych deszczach, co 
daje widoki na możność popra- 
wy zbiorów, oraz fakt posiada- 
nia w Ameryce zapasów w ilo- 


dniami, które podaje przypusz- 
czalną wysokość zbiorów tego- 
rocznych poniżej 15.000.000 bel 
winne były wywołać nastrój 
zwyżkowy. Faktycznie jednak 
wywołały one tylko zamęt na 
giełdzie surowej bawełny, a mia 
nowicie: zwyżkę cen o 25 punk 


dnia roku 1929 wykazuje łącz: 
ną liczbę 7b,882.000 bel, wobec 
45,540,000 bel za okres pr- 
przedni. 


Zestawienie Konsumcji we- 
dług gatunków ujawnia znacz- 


ny spadek zużycia bawełny a- 


na ceny. Wiadomości, nadcho- 


jest |łe. 


„GŁUS PORENRY" 


ŁODŹ 
20 września 1929 r 


AYNEN MENENY 


Ceduła giełdy pieniężnej 


w arszawskiej 


Warszawa, 19-go września 


DEWIZY 
Londyn 43,22 j pół 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,90 
Szwajcarja 171,87 
Wiedeń 125.48 
Obroty i różnice kursowe b. ma 
Dolar gotówkowy w obrotacu 
pozagiełdowych 8.884. Rubel złoty 


4.63 i trzy czwarte. Gram czystego 
- e A - , a 5.024 
która jednakowoż nie wp'yngła | 21002 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 


merykańskiej, bowiem 5 rok tów przy jednoczesnej dalszej|ści, przewyższającej 2 miljony dzace z Egiptu, świadcz» że i| 4 proc. poź. inwestycyjna 118,75 
1928-20. _ ZAMYKA, R gaba tendencji do umów f gry na|bel. Dla uzupełnienia chaosu lam panuje osza. Do Analji na |119.00 
15,076 bel, zaś rok 1927-28 Hej zniżkę, co zdawało się wskazy | dodać należy, że są nawet wv-,deszłv już pierwsze transporty | 7 proc- „państw. „poż. premjowa 
bę 15.407 bel. Zapotrzebowanie |. na to, że sfery miarodajne |rażane przypuszczenia, ze rząd bawełnv egipskiej 7 ostatnich | {0lrowa 60.25 — 61,00 — 60,75 
orjentuje się pat pierwszym Ten niezupełnie liczą na wzrost cen. |i banki nie dopuszezą do spad- | zbiorów. | 20 proc. poż. x 0 = © 
dzie w kierunku bawełny in- TZT UZO GI EREW OZI WDR TON | 8 Proe. L. Z. Banku Gosp. Kraj 
dyjskiej, która wykazuje wzrost | 94,00 
o 655 bel. Ten stan rzeczy wy- R > R A m 8 proc. obłig. Banku Gosp. Kraj. 
wołany został pomyślnemi zbio ; | W K e wa { Ą M BA H b ję 94.00 r 
rami w Indjach i strejklen w e : e F FUEL a fot U iein Goi Baa 
okręgu Bombaju: nagromadzo- ai ; zz arae < PS e a H z% 
ne zapasy bawełny konkurom:| przedstawia się nacść! dość pommysimie | 7 owe Panku Gosp. Kraj 
koko pacz 3 = (Od specjalnie wysłanego korespondente „Gł osu Porannego“) RE L, Z. Banku Rolnegt 
. 94.1) 

Wzrost spożycia ogólnego o Lwów, 18 września (cza w dziale galanterji, piekne| Specjalne wystawy zorganiya 7 proe: L. Z. Banku Rolnege 
842,000 bel rozkłada się na Sta- Tegoroczne targi wschodn:e wyroby, pomiędzy którewi phr- | wane zostały Pe pay ' | s4.25 
ny Zednowsone 1 Japonia: [podkre ra jeszcze duža ieh ocana japońska wystepaje „aa | prr zaa nodoma s 50 pro. , ale 400 
Wszystkie inne kraje wykazu- Wystawa poznańska przycgy| Ten sam bras zewnetrznego | wymi i królikami ZREN 4 
la spadek. niła się do słabszego udziału |ładu obserwujemy na wystawie| W dniach od 12 da 17 odhv: k aż ACE kpi 52.00 


firm zachodniej Polski i Kon- zbiorowej Egiptu, gdzie znajdu | wał się na terenach targów ol 
gresówki, ale bardzo licznie wy | jemy surową bawełnę i temu |brzymi targ remontowy. Spree- 


Konsumcja europejska jest 
riftsza, nit w roku poprzednim 


st ti Małopolski oraz | podobne produkty orjentalne. |dano 12 przepiekuvch koni a 
1 tutaj znów wzrost odnośnych eN AIE Kioto Ę u. Branża lopek galanteryjna | rabskich. a tranzakcie byłv har 
Jiczb wę Francji, Italji, Belgii | dział w 40 proc. norymberszczyzna, zabawki - - | dzo pokaźne. 
§ Rosji nie pokrywa spadku w Wystawa maszyn rolniczych |oto atrakcje tegorocznych tar: A. G. 
innych krajach, przedewszyst- i narzędzi, bogato obesłana; wy | gów. 

stawa automobilowa, ra której TTEN ETEN 


z pięknemi eksponatami wyst: 
piła spółka akcyjna Ursus", : 
pawilon przemysłu naftowego, 
imponujące pawilony monopo- 
lów państwowych — wszystko 
to stworzyło doskonałą całość. Projekt reformy podatku o- 
W głównym pałacu targo- brotowego, opracowany przez 
wym, gdzie zazwyczaj mieściły | min. Matuszewskiego, o którym 
się firmy łódzkie i bielskie, w |donosiliśmy w swoim czasie, 
tym roku panuje przeważnie | jest już na ukończeniu i wejdzie 
zagranica.  Austrjackie domy | wkrótce pod sbrady rady miini 
konfekcyjne i tureckie hurtow- | strów 
nie dywanów wystąpiły z pięk-| Reforma przęwiduje w przy- 
nemi kolekcjami, jakkolwiek do |szłości całkowite zniesienie po- 
skonale prezentowały się pol-|datku obrotowego. Narazie, cio- 


skie kilimy, samodzfały łowie 
Kino p AL APE" Teatr 
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kie i makaty buczackie. 
Tuż obok znajdujemy wysta- 

PIOTRKOWSKA 108. 

Dziś i dni następnych! 


wę specjalną, zorganizowaną 


Reforma podatku obrotowego 


Herby wrzecłon Anlgi | Japo- jest już. bliska urzeczywistnienia 
nji — dwuch czołowych konku- 
rentów na rynku azjatyckim. 
Po dzień 81 lipca posiadała Ja- 
ponja 6.486.000 wrzecion, przy 
wzroście 164.000 w ciągu roku. 

Na 81 Hpca 1928 r. posiadała 
Anglfa 57.186.000 wrzecion i 
liczba ta «zmniejszyła się do 
56.748.000 ma dzień 31 lipca 
1929 roku. 

Nie bacząc na potężna różni- 
tę wrzecion, zużycie bawełay 
w Anglji i w Japonji jest pra- 
wie jednakowe. Wykazuje ta 
kolosalną przewagę sprawności 
technicznej Í organizacji prre- 
mysłu japońskiego. > 

Dane powyższe pochodzą od 
International Federation of Ma 
ster Cotton Spinners and Mauu- 
facturers. Sekretarjat tego 
związku, na podstawie ogólnej 
ilości wrzecion w każdem pań- 
stwie, ustalił ilość godziu bez- 
robocia, które sie przedstawiają 
jak następuje: Anglja — ?R2 
godziny; Italja — 144 godz., 
Niemcy — 110 godz., Czechosło 
wacja — 60 godzin i Francja 
— 48 godzin. 

Światowe zapasy bawełny u 
przędzalników nie uległy pra- 


póki skarb państwa nie znaj. 
dzie odpowiedniego ekwiwalen- 
tu, podatek obrotowy będzie 
zmieniony w ten sposób, że 
handel hurtowy płaciłby pół 


ki handel detaliczny 1 procent. 
zaś małe przedsiębiorstwa opła 
całyby podatek ryczałtem. 


przez związek jzb przemysłowe- 
handlowych Japonii. 

Wystawie tej jedno tylko mo- 
żnaby zarzucić; niedostateczne 
uwzględnienie momentów ze: 
wnętrzno - estetycznych. 

Dlatego też eksponaty pomie- 
szane są ze sobą. Pomimo to |ĘH 
jednak znajdujemy tam, zwłasz | $ 
CEDETTE "TEE 


Ww "> 


Cisza w bawełnie 
Piękne pogody zmniej- 
szają tranzakcje 
Tydzień bieżący na rynku 
bawełnianym kształtował się | ŻĘ 
naogół niepomyślnie. Piękne po || 
gody hamują rozwój tranzakcji 
towarami zimowemi, to też o- 
broty były bardzo nieznaczne. 
Zaznaczyć należy, że wieś, na 
którą przemysł łódzki tak bar- 
dzo liczył, narazie zawiodła. Ni- 


w siedmiu odsłonach 


Szampańska salonowa farsa w 12 aktach w obsadzie między- 
narodowysh sław: 


George Aleksander 
Evi Eva, Mikołaj Rimskiij, Albert Pauling 


wie żadnej zmianie: A4863.000 ze SARA AOI EŃ. 
: atalnie na Kon- . P x 
bel za rok obecny i 4.787000 | umcji towarów _ przemysła. Orkiestra M. Lidauera powiększona. 


Ellen Richter 


bel za ubiegły. 

W Europie cyfry te wykazu- 
ja poważną różnicę na nieko- 
rzyść roku bieżącego, Zła kon- 
junktura nakazała widocznie o- 
itrożność w magazynowaniu su 
rowcą, 


wych przez wieś, która z powo- 
du swej niskiej stopy życiowej 
nie może ® sobie pozwolić || 
na kupowanie towarów. Wypła 
calność klijenteli nie uległa żad 
nej zmianie. Ceny towarów 
kształtują się w granicach cen 
z roku ubiegłego. 


Ceny miejsc normalne! 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł, w soboty 
i niedziele o godz. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


proc. podatku obrotowego, wiel | Dla listów zastawnych 


10 proc. Radomia 68,50 
10 proc. Siedlec 67,00 
8 proc. oblig. Banku koman 


(6.75 


m 


em, 93.00 
AKCJE 
Bank Polski 169,00 — 164.00 
167,50 


Bank Zw. Sp. Zar. 78.50 
Cegielski 41,25 
Modrzejów 22.00 
Norblin 103,00 


Ostrowiec 84,50 


Starachowice 25,00 

Z pożyczek państwowych słab. 

sza 5 proc, premjowa dolarowa. 
tendencja 


niejednolita, dla akcji przeważnie 


słabsza, obroty małe, 


NOWY JORK 
loco 18,70 
wrzesień 18,38 
październik 18,43 
listopad 18,59 


LIVERPOOL 
loco 10,31 
wrzesień 9.94 
październik 9,94 
listopad 9,91 
grudzień 9,97 
styczeń 9.97 
luty 9,99 
marzec 10,05 
kwiecień 10,05 
maj 10,09 
czerwiec 10,08 
lipiec 10,07 
sierpień 10,02 
wrzesień 9,96 


BREMA 
loco 20,64 
październik 19,38 
grudzień 19,79 — 19,70 
styczeń 19,838 — 19,77 
marzec 19,13 — 20,08 
maj 20,23 — 20,17 
lipiec 20,14 — 20,09 


P. W. K. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Porażka Pietkiewicza w Pradze 


Sukcesy Sikorskiego i Kostrzewskiego 


Doskonali polscy trzej lekkoatle 
ci Pietkiewicz, Kostrzewski į Sikor 
ski wstąpili jak wiadomo do Pragi, 
by zmierzyć się z czołowymi lek- 
Koatletami czeskimi. 

Spotkanie wywołało w Pradze o 
gromne zainteresowanie. Spodzie- 
wano się, że czescy zawodnicy zre 
wanżują się za porażki odniesione 
w Warszawie. 

Szczególne zaś zainteresowanie 
budziło spotkanie  Pietkiewicza z 
Koscyakiem. 

Zawody odbyły się i zgromadzi 
ły dużą ilość widzów na boisku 
Sparty. 

Polscy lekkoatleci tylko w czę- 
ści odnieśli zwycięstwa, mianowi- 
cie w biegu na 440 yardów przez 
płotki, oraz w skoku w dal, w któ 
rych zawodnicy polscy zajęli pierw 
sze miejsca. 

Natomiast zawiódł Pietkiewicz, 
który wskutek złej taktyki prze- 
grał bieg do Koscyaka, 


Szczegółowe wyniki spotkania 
przedstawiają się następująco: 

Wyniki na 100 metrów, I — 
Knenick (Czechosłowacja) 11 sek., 
II — Vykoupil (Czechosł.), IM — 
Sikorski (Polska). Sikorski został 
pokrzywdzony orzeczeniem sędzie- 
go, ponieważ zajął wyraźnie dru- 
gie miejsce. 

440 yardów: (przez płotki) I — 
Kostrzewski (Polska) czas 57,2 
sek., I! — Sourek (Czech.) — czas 
59,6 sek. (rekord czeski). 

Skok w dal: I — Sikorski (Pol- 
ska) 6 mtr, 89 cm., II — Hoffman 
(Czech.) 6 m. 67 cm. 

Następnie odbył się bieg na 
8000 mtr. z udziałem Pietkiewicza 
z Polski i Koscyaka z Czechosło- 
wacji. Cały czas prowadzi Pietkie- 
wicz i przegrywa na finiszu, wsku- 
tek złej taktyki. Wynik w czasie 
9 m. 9,6 sek. Czas słaby, Drugi — 
Pietkiewicz. 


Zdobywcą „lisiego ogona“ jest p. adoif Kebsch 


Według zapowiedzi, w niedzielę 
dunia 15-g0 odbył się „Pościg za li- 
sem“ urządzony staraniem Łódz- 
kiego Automobil Klubu. Tym ra- 
zem nora ukryta była prawdziwie 
lisim sprytem, gdyż „myśliwi* mo 
gący się pochwalić niejednym su- 
kcesem przejeżdżali kilkakrotnie 
koło ukrycia zanim po zmylonych 
śladach trafili na właściwe miej- 
Ece. ( 

Start o godz. 10 rano w Rogo- 
wie. Droga do „nory* prowadziła 
przez Pabjanice, las Rydzyński, 
las Dłutowski, Łask, Zduńską Wo 
lẹ, Szadek do Zotjówki pod Luto- 


ę* 
7 


niierskiem. 

Pierwszy dopadł „lisa“ p, Adolf 
Kebsch na samochodzie „Essex“, 
Drugi przyjechał p. Edmund Te- 
sche na Citroenie, dalej p. Zy- 
gmunt Hofman na Whippet'cie i p. 
Alex Schicht na Austro-Daimlerze. 
Potem nieprzerwanym ciągiem naq 
jeżdżały po licznych śladach gum, 
auta dalszych uczestników. 

Okolica przepiękna, pogoda 
wspaniała — to też „myśliwi* do 
późna wesoło się bawili, . sławiąc 
zdobywcę lisiego ogona i wspomi- 
nając z humorem błądzenie po ob- 
sypanych papierkami drogach. 


aika © mistrzostwo świata 


Siódmą  partję turnieju w|nej opresji. W dalszym przebie 
Wjesbadenie otworzył Aljechin |gu partji Bogoljubow nie wyzy- 


pionem damy. Bogoljubow wy- |skał swoich szans, 
Już w |jeszcze popełnił błąd, wskutek 


brał obronę indyjską. 


a pozatem 


otwarciu poświęcił Aljechin pio | czego strącił wieżę za gońca 
na i otrzymał dobry alak, który | przy niekorzystnej pozycji. Alje 


jednak stracił wskutek jednego |chin wygrał wkońcu 
posunięcia. | partję po 35 posunięciach. Stan 
Bogoljubow osiągnął przewagę | turnieju: 


przedwczesnego 


tę żywą 
Aljechin — 8, Bogo- 


i Aljechin znalazł się w poważ- !ljubow — 2, remis — 2, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, 1395 m. 

12.05 — 12,50 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

16,30 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 

17,15 Z podróży sprawozdawcy 
radjowego. Feljeton uzdrowiskowy 
p. t. „Wśród jodeł i wód Żegiesto- 
wa“ wygłosi p. Tad. Strzetelski. 

18,00 — 19,00 Koncert pop. ban 
jolistów pod dyr. Jurkiewicza, 

RADJO ZAGRANICZNE 

Praga (487) 

16.30 Kwartety smyczkowe: Bee- 
tkovena op. 59 nr, 1 i Debussyego 
D-dur. 

Wiedeń (516), 

20.05 Koncert (I. Neapolitańskie 
í włoskie pieśni ludowe, II, Kwar- 
tety smyczkowe: Mendelssohna E- 
moll i Beethovena A-dur, ill, Pie- 
śni rosyjskich kompozytorów). 

Rzym (441). 

21.00 Operetka, Valente'a 
nadjerzy”, 

Medjolan (501). 

20.30 Koncert (M. in. Uwertura 


„Gre- 


„Coriolan“ Beethovena, Suita Peer 
Gynt Griega, Symfonja C-moll Pa- 
zellego). 

Daventry (1553). 

20.00 Utwory Besthorena (Uwer- 
tura „Król Stefan“, Koncert forte- 
pianowy C-moll, Symfonja VI); 
Arje Mozarta. 

Kalundborg (1154), 

22.00 Muzyka klasyczna (Uwer- 
tura E-moll Szuberta, Tańce nie- 
mieckie Mozarta, Sinfonia concer- 


tante na skrzypce i orkiestrę 
Haydna, Uwertura D-dur Bocche- 
riniego). 

Lipsk (259), 

16.30 Koncert (Symfonja C-dur 
Haydna, Uweptura „Hebrydy“ 


Mendelssohna, „Mozartiana* Ozaj- 
kowskiego, Rapsodja norweska 
Svendsena). 

Królewiec (276). 

20.00 Koncert skrzypcowy Gła- 
zunowa, Koncert podwójny na 
skrzypce i wiolonczelę Deliusa, 
Koncert wiolonczelowy Saint-Saen- 
sa, „Don Kiszot* Lewy'ego). 


Wyjazd Turysfów 
do bwowa 


W dniu dzisiejszym o godzi- %4 


nie 20-ej wyjeżdża do Lwowu 
ekspedycja piłkarska Turystów, 


na niedzielne zawody ligowe z |$ 


Pogonią. 
Turyści wyjeżdżają w skła- 


dzie następującym: 
Michalski I—Karaś, Newia- 
domski — Kahan,  Wieliszek, 


Hinec-— Michalski II, Chojnae- 
ki II, Choinacki, Kuhjk Al. Sta- 
larski, Hermans. 

Jako rezerwowy jedzie bram- 
karz Kasza. 


„Burza“ pozostaje 
w klasie A 


Jak się dowiadujemy, wydział 
gier i dyscypliny przy LZOPN. 
zweryfikował zawody Burza — P. 
T. C. zakończone zwycięstwem P. 
T. C., jako walcower dla Burzy, 
przyznając jej 2 punkty i stosu- 
nek bramek 3:0. 

Dzięki uzyskanym w ten sposób 
punktom pabjaniczanie wyprzedzi- 


li o jeden punkt Sokoła zgierskie- | 


go, który wobec tego skazany jest 
na spadek do niższej klasy. 


Zawody hippiczne 
policyjnego klubu 
sportowego 
W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dą się na boisku sportowem w He- 
lenowie zawody hippiezne, organi- 


zowane staraniem policyjnego klu- | B$ 


bu sportowego. 


Na całość nadzwyczaj ieteresu- 


jącego programu złoży się szereg 
konkursów, między tnnemi też po- 
kaz władania bronią białą i kadryl. 


Najlepsi łódzcy 
strzelcy ligowi 
Z łódzkich graczy ligowych naj- 
większą ilość bramek w tezgorocz- 
nych rozgrywkach ligowych zdoby 
li Król i Tadeusiewcz obydwaj z 
Ł. K, 8. Warto zaznaczyć, że Ta- 
deusiewicz rozpoczął gry ligowe 
dopiero w drugiej rundzie i już 
dogonił Króla. Z klubu Turystów 
najlepszym strzelcem okazał się 
Chojnacki, który do tej pory zdo 
był w grach ligowych 5 bramek. 


Trening reprezenfacji 
„hazenistek” 


Polski związek gier sportowych 
projektuje aozegranie w miesiącu 
październiku  — międzymisstowego 
spotkania w hazenie Łódź — Brno 
które odbędzie się jednocześnie z 
meczem Czechosłowacja — Polska 
w Warszawie. W związku z tem 
łódzki zw. gier sportowych wyzna 
czył trening łódzkich kazenistek, 
który odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym o godz. 16,30 na boisku W, 
K. 8. Po tym treninou ustalona do 
piero zostanie reprezentacja Łodzi 


J. Sfolarow 


na turnieju w Meranie 

Jak się dowiadujemy J. Stola- 
row przyjął zaproszenie na turniej 
tennisowy, który rozpoczyna się w 
pierwszych dnlach pażdziernika w 
Meranie. Jednocześnie weźmie u- 
dział w tym turnieju nasza dosko 
nała tennisistka p. Jędrzejewska. 


Przebacz Kwiatuszku Północy, 


że moi ludzie cię tak straszyli, 
nie branką moją będziesz, lecz 
drogim gościem. 


WŁADCA 


(NIDA 


W KONSERW 


nowią: p. L 


AMSENTO TWETTER IK, TWMZEOTZENNA WE WZ TSZT ATA 


PRZEJAZD 1. :: 


bói 


naturali 


WODA 
SODOWA 


nych, 


A  WYBOROWE, SMACZNE 
| HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


2. GOMOŁINSKIEGO 


TEL. 9-87. 


Lodownia Centralna 


Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatny ch 
oraz restauracji i t. p. 

Szybka dostawa 

Ceny niskie. 
Dostawa do domów prywat- 
restauracji, cukierni, 
sklepów itp. Szybka obsługa! 


SAHARY 


i Claire Romer 


Wkrótce w „bunie” 


[ARJUN MLOZYCZNEM | 
H. Kijeńskiej w Łodzi 
przy ulicy Traugutta 9, tel. 30-86 


Lekcje już się rozpoczęły, Personel w klasach fortepianowych sta- 
i Albrechtówna, 1. Przedpełska, Z, 
Szmellerowa (kurs przygotowawczy); p. Z. Jarzębowska. O. Lange, 
P. Piotrowska (kurs niższy), prof, M. Dąbrowski, B. Dobkiewicz, H. 
llcewiczówna, H, Kijeńska-Dobkiewiczowa i W. Lewandowski (kurs 
Średni i wyższy); w klasach skrzypcowych — prof, B, Lewenstein 
i A. Wiłkomirski, w klasie wiolonczelowej —p, A. Wenski, kontraba- 
su p. F. Wróbel, w klasach instrumentów dętych — p. J. Walter, 
w klasach śpiewu solowego—prof. A. Comte-Wilgocka i A, Sćquardr 
Różański. Przedmioty teoretyczne prowadzą: p. May-Majewska, p. 
L. Kowalski i F. Wróbel, Klasę chóralną — p. L. Kowalski, orkie- 
strową i kameralną prof. T. Ryder. 


Romanowska i M. 


Zapisy przyjmuje kancelarja od 


godz, 10—15 codziennie prócz niedziel i świąt. 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 
ı wózków dzlecin= 
nych krajowych - 
pw, zza ja tói 
żek metalowych 
wyżymaczek atma- 
rykańskich, mate- 
racy wyściełanych 
oraz materacy 
sprężynawych 
„Patent do 
meblowych łóżek 
podług miary, 
Nsbyć można w. 
fabrycznym skła- 
dzi 


„DOBROPOL 


Piotrko a 
w podwórzu, 
tal, 58-61. 


REZEE OE ISFZ SEZ | ZE | EL WZZZ LLL UZLLŁ WZŹR 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z naurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielns poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel, 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłclowych 
Leczenie lampągkwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócii, 


Przyjmuje od g 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiec. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Dr. med. 


Specjalista chorób oczu 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—l1 pp. 


mi. Moniuszki 1. 
tel. 9--97 


NIS 


Reklam Gazełowych 
(e ROW) PPOSDERIÓW 
poet otograficzne dla celów repródukonń 
PIETER projekty reklamowe, 
ani dawruicze wykonam 


LEKCJE GRY 
FORTEPIANOWEJ 


wznowiła 


HELENA KON 


Sienkiewicza 20, 
tel. 50-46. od godz, 2—4 


Kr. 227 


20.1X. — GŁÓB PORANNY — 1929. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi— Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 3 października 1929 r 


między godz. 9-tą rano a 4-tą po 
nionych osób za niewpłacone 


podatki: 


161 Altman S., Piotrkowska 76,|204 Goldberg Sê, Piotrkowska 42,|249 Michalec i Krakowski, Piotr- 292 Waserman H., Piotrkowska 12 


kredens 
162 Augenfisz M., Piotrkowska 56, 


meble ska 26, 8 szt. towaru 
205 Gitler Sz, Piotrkowska 18, |250 Mitler A., Piotrkowska 46, me 


maszyna do pisania + meble ble 
ioz i im, Piotr- |206 G M., Piorkowska 1 s 
4 Ra GO 0) towaru, obli każ i 251 Marczewska H., Piotrkowska 
biurko 207 Goldman A. Piotrkowska 22,| 56 meble > 
164 Aleksandrowicz Ch., Zawadz» szafa 252 Li M, Zawadzka 27, 
ka 23, meble 208 Grosskopf M. Piotrkowska 45 meble 
165 Apel S., Zawadzka 23, meble meble 253 Morajno Sz, Zawadzka 27, 
166 Bik Sz, Zachodnia 68, meble | 209 Goldberg A. M. Piotrkowska mebie 
maszyna do pisania 54, meble 254 Maranz H., Zawadzka 30, me- 
167 Bialer J., Piotrkowska 60, me- |210 Goldblum P., Piotrkowska 58, ble 
ble meble 255 Najdycz, Piotrkowska 8, kasa 
168 Berger A., Piotrkowska 22,|211 Goździk Sz, Zawadzka 21,| stoły 
aeh "| meble '|256 Orbach A., Piotrkowska 20, 
169 Bodzechowscy b-cia, Piotrkow |212 Gleiberd I, Zawadzka 28, me- meble 
ska 24, kasa ogniotrwała, biur ble 257 Ostrowiecka Ch., Zawadzka 27 
ko 213 Goldberg J., Zawadzka 18,| meble 
170 Blisko Ch., Piotrkowska 34, meble 258 Okładka M., Żeromskiego 18, 
5 stolików 214 Geel A., Zawadzka 33, meble 2 szafy 


171 Berman S., Piotrkowska 36,|215 Gostyński J. N., Cegielniana |259 Pomerano M., Piotrkowska 46, 
4 szt. towaru 22, meble maszyna drukarska 

172 Buzyn B., Piotrkowska 54, me |216 Hiller K., Piotrkowska 124, |260 Pasternak S., Piotrkowska 62, 
ble meble szafa 

173 Bom H., Piotrkowska 56, 600|217 Herszkowicz L., Gdańska 67, |261 Preter N, Zawadzka 21, mé- 
mtr. towaru fortepian ble, maszyna do szycia 

174 Brener A., Piotrkowska 80,|218 Hirszbajn M., Kilińskiego 23, |262 Pines N., Zachodnia 41, meble 
120 mtr. towaru maszyna do szycia 263 Rozenblata suke., Piotrkow- 

175 Becylle A., -go Sierpnia 46, [219 Herszlikowiez M., Piotrkowska ska 46, 16 szt. piecyków, 30 
meble, bilard 54, szafa kociolków sa 

176 Biajwajs R., Zawadzka 29, mo- |220 Horn J., Piotrkowska 50, to. |264 Rotbardt J., Cegielniana 40, 
ble, maszyna do szycia War fortepian, meble ; 

177 Bufensztajn, Piotrkowska 16,|221 Hochenberg M., Potrkowska |265 Robinson M. i Sz; Piotrkow- 
10 ezt. zefiru 56, 2 szt, towaru ska 45, 20 mtr, towaru 

Y'8 Brutman Sz., Piotrkowska 16, |222 Hamburski E., Piotrkowska 16 |266 Rokacz H., Piotrkowska 26, 


szafa kasa ogniotrwała meble » + : 
179 Broncher M., Piotrkowska 14, |223 Jakubowicz M., Piotrkowska |267 Rogoziński M. Piotrkowska 
maszyna do szycia” - -= 84, meble ; +2, mola 


224 Joffe B., Piotrkowska 56, me- |268 Rozenberg J., Piotrkowska 62, 

ble, maszyna do szycia kredens 

Piotrkow- | 225 Jakubowicz J. Piotrkowska |269 Radziejewski I, Zawadzka 23, 
ska 58, 10 paczek przędzy 58, meble pianino 

182 Cielecki W., Piotrkowska 68,|226 Konsens M., Piotrkowska 62,|270 Rozenberg J., Piotrkowska 60 


180 Ciurapski Fr., Konstantynów. 
ska 5, meble 


181 Czarnelewski Sz. 


1 łóżko kredens 10 pud. szprotów 

183 Chabiński M., Zawadzka 2g,|227 Kotek M., Piotrkowska 60, 2 |271 Rozenberg M., Piotrkowska 60 
meble szaty szafa 

184 Dawidowicz E., Piotrkowska |228 Katran Z., Konstantynowska |272 Rozenewajg A, Piotrkowska 
34, meble 9, meble 70, 30 mtr. towaru 

185 Dobranicki H., Piotrkowska 229 Kazak F. Piotrkowska 60,|278 Strykowski Ch. Piotrkowska 
42, meble meble 26, meble 

186 Dobraniccy J. H., Piotrkow- 230 Kaferman, Zawadzka 22, me-|274 Sucher Herman, Piotrkowska 
ska 40, manufaktura ble 22, meble | 4 

187 Dancygier A. H., Piotrkow. |231 Kalisz U. Piotrkowska 18, |275 Sztajnbrecher Ją, Cegielniana 
ska 18, 2 ezt. gobeliny meble 62, pi o 

188 Dajczer H., Piotrkowska 58, 232 Kahane Z., Piotrkowska 22,|276 Skosowski M, Piotrkowska 
szafa, meble 22, szafa 


189 Dziadek Ch., Piotrkowska 58 288 Klajnplac 34, 50 mtr. towaru |217 Szczepaniak Fr., Piotrkowska 


mąka 
293 Wolhendler J., 
24, 25 mtr: towaru 


Piotrkowska 


204 Wołkowicz G., Piotrkowska 
22, meble 

295 Wajnberg G. i Lipezyć M. 
Piotrkowska 24, 10 szt. pod- 
szewki 

296 Wajngarten S., Piotrkowska 
50, towar 


297 Wojciechowski Ją Piotrkow- 
ska 24, meble 

298 Warhaft F., Piotrkowska 60, 
kredens 

299 Wiener M. 
meble 

200 Wiśniewski Br., 
54, piec, meble 

501 Zyskind Z., Piotrkowska 44, 
1 szt. towaru 

802 Bajgelman K., 
pianino meble 

803 Firych B., Targowa 12, meble 

304 Gostomski B., Piotrkowska 76 

meble 

305 Kolski R.,  Konstantynowska 

18, meble 


Piotrkowska 76, 


Piotrkowska 


Moniuszki 1, 


206 Lewi B., Magistracka 10, me- 
ble 

307 Michalec J., Piotrkowską 22, 
towar 

308 Makowski J., Rokicińska 20, 
szafa 

309 Nowak .B., Rokicińska 22, me- 
ble 


819 Porczyński W., Wysoka 
„ meble 

311 Rotkopf M., Kilińskiego 75, 

3812 Tiuman M. Piotrkowska 53, 
meble, pianino 

318 Ulrychs M., Zielona 3. meble 

314 Wygodzki D., N. Cegielniana 
52, maszyna do szycia, meble 

315 Warchiwker B., Piotrkowska 
59, meble 

316 Wajnberg F., Cegielniana 9, 

meble 

317 Zand M., Gdańska 67, meble 

W dniu 4 października 1929 roku 

między godz. 9-tą rano, a 4-tą pp. 

318 Aniołkiewicz A., Suwalska 3, 
meble | 

319 Barenbaum M., Główna 41, me 
ble 

320 Blumental A., 
meble 

821 Borensztajn F., Zawadzka 24, 


Targowa 39, 


A '|284 Kaplan S, Piotrkowska 56, 72, meble meble 
190 pn a 20 | szafa 278 Sznejerson Z,, Piotrkowska 3, |822 Daw.dowicz Ch., Zawadzka 25 
meble '|285 Konzens M., Piotrkowska 62,| meble maszyna do robienia swetrów 
191 Drabinowski M., Zawadzka 21, meble 279 Szpioberg A., Piotrkowska 28, |323 Drukier J., Zawadzka 26, me- 
miabie 236 Kluger M, Piotrkowska 62, 150 mtr. towaru ble 
192 Endwajs A., Piotrkowska 60, szafa 280 Srebrnik H., Piotrkowska 34,|324 Frydlewski L., Targowa 36, 
bie 237 Liberman B., Piotrkowska 42, | 2 szafy j szafa 
198 Ederlist F., Piotrkowska 1 4, 5 tuz. koszul 281 Śmolarscy b-cia, Piotrkowska |325 Grinfeld J., Zawadzka 24, 
maszyna do szycia, meble 258 Lewkowicz IL, Piotrkowska-18, 44, maszyna do papieru szafa 
194 Ejbuszyc J., Piotrkowska 50, meble 282 Szpiro i Abe, Piotrkowska 48,|326 Gasińska A. Suwalska 9, 
meble 239 Lewi, Alenberg i Król, Piotr- 25 mt. towaru szafa 
195 Frenkel A., Piotrkowska 54, kowska 46, 2 biurka 283 Szwajcer Sz., Piotrkowska 62, |327 Goldman B., Targowa 37, me- 
50_mtr. kamgźrnu Ł40 Librach J., Piotrkowska 46, meble fa 
196 Fryde L., Piotrkowska 16, me- kredens 284 Szochet Z., Piotrkowska 62,|328 Jabłkowski N., Główna 4i, 
ble 241 Lipszyc D., Piotrkowska 56, meble, żyrandol meble 
197 Falkowski M., Piotrkowska 22 meble 285 Stow. Nauczycieli Żyd., Piotr-| 329 Joskowicz G. Zawadzka 33, 
pfta 242 Lewkowicz B., Piotrkowska kowska 16, maszyna do pisa- szafa 
198 Fiszlewicz R.. Pi 62, meble nia, biurko 380 Kozłowski A., Główna 44, me- 
mekia (PEACE 243 Lipszyc b-dia, Piotrkowska 56 |286 Traube R., Piotrkowska 42, ble 
g $ wz. X 10 mtr. towaru meble, waga 381 Kohn M., Targowa 41, kredens 
IR S L., Piotrkowska. Ś2, | 244 Lowkowicz B., Piotrkowska 60 |287 Taub R,, Piotrkowska 22, kre. |282 Kiwecki Zawadzka SBD wię, 


dens 
288 Taubenfeld M., Piotrkowska 
44, meble, waga 
289 Unterecht Ch., 
42, meble 


10 palt damskich 

*|245 Lubiński b-ola, Piotrkowska 
60, szafa 

',248 Margolis i Manel, Piotrkowska 
44, maszyna do pisania, fotele 


200 Faktor B., Piotrkowska 
35 paczek wełny 


201 Fingerhut S., Piotrkowska 62. 
lutro 


£02 Feldman M. Zawadzka 29, |g47 


meble ! pianino, meble 
203 Fisziewicz Uh. Zawadzka 18. | 248 Majzler A. Sienkiewicza 68, 
kredeną mebla 


„20. 


Piotrkowska 


meble, patefon 


10 naczek towaru 


po 


szyna do szycia 


333 Karek J., Przędzalniana 95, 
towar 

834 Kutas W., Wodny Rynek 14, 
meble 


Minor W., Al, Kościuszki 22, |290 Urbajtel M., Piotrkowska 22, |835 Krenicki M, Zawadzka 28, 


maszyna do szyta 


291 Uberman L., Piotrkowska 14,|336 Kropman J., Zawadzka 83, 


trema 


Z O Z OO Z W Y 


udniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie 


387 Lajfer A, Kilińskiego 135, 
meble 

5888 Litmanowicz D., Targowa 41, 
meble 

339 Bob M., Zawadzka 33, meble 

340 Opoljon Ją, Nowomiejskt 4, 
meble 


341 Pines S., Zawadzka 33, meble 

242 Rozenberg M. Targowa 37, 
meble 

343 Regenweter M., Zawadzka 25. 
meble 

344 Eapuch Kaufman, 
33, meble 

345 Sendowski B., Zawadzka 24, 
meble, maszyna do szycia 

346 Sobczyński W. Szosa Pabjanic 
ka 27, maszyna do szycia 

347 Soszynowicz S., Wodny Ry- 
nek 14, maszyna do szycia, 


Zawadzka 


meble 

348 Sapirsztajn G., Zawadzka 27, 
meble | 

849 Szalek H., Zawadzka 33, kre- 
dens 

250 Taub H., Wodny Rynek 14, 
meble 

851 Wolnicki A., Główna 41, obu- 
wie 

852 Warszawski Sz. Cegielniana 55 
meble 

558 Wutko N., Zawadzka 24, na- 
Czynia kuchenne 


354 Zalewski B., Sosnowa 8. szafa 


355 Boraksa sukc, Różana 10. 
meble 
356 Jastrzębski J„ Targowa 55. 


maszyna do pisania, meble 
857 Kruszyńska A., Kątna. 56a. 
10 worków mąki 
368 Krajowa Fabryka 
Żeromskiego 98, maszyna 
pisania, 2 biurka 


Wstążek. 
do 


359 Kazek J, Przędzalniana 95, 
meble 

360 Langhof A, Wólczańska 187, 
pianino 

261 Murawiecki i Repo, Targowa 
38, meble 

B62 Nachtschern M., Zamenhofa 
15, meble 

863 Szule B., Wólczańska 212, 
biurko 


264 Szlezynger i Hochenberg, Tar- 
gowa 55, 450 mtr. towaru 

365 Wilhelma sukc., Sz, Pabjanie- 
ka 57, maszyna do szycia, me- 
ble R 

266 Borrsztajn B., Anny 14-16, ka 
sa ogniotrwała, meble, farba. 

267 Nibelski A., Sienkiewicza 59. 
meble 


Do akt. Do akt. 
Nr. 1865 | 29 r. Nr. 1877-1929 r. 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 
Komornik Komornik Sądu 
Sądu Grodzkiego | Grodzkiego w Ło- 
w Łodzi, Jan dzi, Jan Rzy- 


Rzymowski zamie- 
szkoły w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 27 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Piotrkowskiej 47 
odbędzie 
sprzedaż z 


mowski, 

zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wiczą 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 27 września 
1929 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 63 
odbędzie się sprze. 
daż z przetargu 

ublicznego ru* 
chomości, należą- 
cych do firmy 

„Bar Victoria“ 
i składających się 
z 50 flaszek hkie 
ru „Baczewskie 

go” 

oszacowanych na 
sumę zł. 


Łódź, d. 4,9.20 r. 


Komornik: 
Jan Rzymowsk 


się 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
firmy „Księgarnia 
Ludwika Fiszera“ 
i składających się 
z 1000 egzempla- 
rzy książek 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2000— 


Łódź, 4/9-29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


— 
s 


e A Z 
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2v.14.— „GEOD PURANNx: — rare 


HY. Zar 


Dr. med. 


J. Sadokiorski 


STOMATOLOG 
chirurgia szczęk, Jamy ustnej 
i plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA, 
Ordynuje 3—7 
ul. Piofrkowska 16%. — Tel. 27-85, 


Dr. 


J, Polakow 


choroby dzieci 


powrócił 


Konstantynowska 37a, 
(11 Listopada) tel. 39-75. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 28-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzielln. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i Święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


Do akt. 
Nr. 958-1929 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz 
Chorzelski, 
żamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn. 28 września 
1929 r.od g.10 r. 
we wsi Szydłów, 
gm. Puczniew, 
pow. Łódzkiego 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Miko- 
łaja Bondaruka 
i składających się 
z około 50 metrów 
kw, drzewa opa- 
lowego i budul- 
cowego, 
oszacowanych na 

sumę zł. 400.— 
zgodnie z art. 
1070 U. P. C. ni- 
żej ceny szacun- 
kowej 
Łódź, d. 31.8.29 r. 
Komornik: 
T, Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 1776 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Bądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamiesz- 

kaly w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza. że 
w dn. 27 września 
1929 r. od godz. 10 
r. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 49 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Hersza Liberma- 


na 
l składających się 
z 30 kołder i 15 
serwet pluszowych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 560.— 
plus 600.— 
Lódź. d. 2.9.29 r. 
Komornik 
J. Rzymowski 


Prenumerata 


Do akt. 
Nr. 2176— 1929 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VII re- 
wiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 9,na zasa- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
27 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Wierzbowej 18 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do firmy 
„Wierzbowianka* 
i składających się 
z 2 maszyn do 
skręcania nici 
ocenionych na 
sumę Zł. 1800.— 


Łódź, 13.9. 1929 r. 


Komornik 
St. Górski 


Do akt. 
Nr. 1682 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan Rzy- 
mowski, zamiesz* 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
27 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki 13 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Moritza Pika 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych 


Łódź, dn. 4.9.29 


Komornik 
Jan Rzymowski 


i SUBTELNYM ZAPACHU 


" CHYDRE . 
je. de MURY w. 


CL Lm 


ROCZNY WIECZORNY 
KURS TKACTWA 


przy 


Szkole Przemysłowej 


POMORSKA 46/48, TEL. 63-80. 


Kancelarja przyjmuje zapisy w poniedziałki, wtor- 
ki, środy, czwartki od godziny 7 do 9 wiecz. 


Kino „ MIMOZA” 


Kilińskiego 178. 
Od wtorku, dnia 17 do poniedziałku, 
dnia 23 września 1929 r. wł. 
Olśniewający karnawał w Nicei. Wystawa 
przerastająca wszystko dotąd widziane. 

Niezwykle interesujący scenarjusz 


Król karnawału 


Wielki dramat życiowo-erotyczny według utworu 
Noela Scotte p. t. „Dżoker” 


gównych. Blja Brink, Gabriel Gabrio 
Następny program: „WOŁGA, WOŁGA" 
z udziałem chóru rosyjskiego. 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ : 
Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63, 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzł zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy r przesyłką pocztową 


w hraju — al 6.50: zagranicą — sł, 70.— 


Ramon Novarro 


UKAŻE SIĘ WKRÓTCE we wspaniałym filmie mistrzowskie: 
reżyserji E. LUBICZA pod tyt.: 


„Książę Student 


(Alt Heildelberg) 


Ogłoszenie, 


Magistrat m. Łodzi pószukuja 
na kwatery dla wojskowych Ko- 
mendy Garnizonu Łódź nastę- 
pujące lokale: 

1) 2 pokoje z kuchnią i wy 
godami w pobliżu ul. Składowej, 

1) 2 pokoje z kuchnią i wygo: 
dami w pobliżu Al. 11 Listopada, 

3) 2 pokoje z kuchnią i wygo- 
gami w pobliżu Al. I Maja. 

Oferty wraz z podaniem wy- 
sokości czynszu należy składać 
do dnia 25 września r. b. w biu- 
rze Wydziału Gospodarczego 
przy Pl. Wolności 14, pokój 34. 


Magistrat m. Łodzi. 
Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryezne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-80 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiece 
w niedzielą od 11 —2 po południr 
Dla pań spec. od godr. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Da akt. 
Nr. 7117-1929 r. 
Ogłoszenie. 


Do akt, 
Nr. 1266 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 


YDLA STOPY 
USZCZUPLA NOGI W KOSTCE 


Akta sprawy Nr. Z. 203-29. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie- 
ganiu upadłośai (Dz. U. Nr. 3-28 r., poz. 20) 
zawiadamia, że firma „M. Gurin Spadkobiercy“, 
mieszcząca się w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 
Nr, 15, wniosła w dniu 9 września 1929 1oku 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o odro- 
czenie wypłat i że termin do rozpoznania po- 
wyższego podania został wyznaczony na dzień 
3 października 1929 roku na godz. 10-tą 
rano w gmachu Sądu Ukręgowego w Łodzi, 
ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 57-a. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- 
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są- 
dowi wyjaśnień. 


Przewodniczący 


(—) Zajkowski 


Za sekretarza 
(©) Olbromska 


alouwa. institut cosmetique 


Łódź, Piotrkowska 175, parter, m.9. Tel. 1.3876. 
Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. 


ety Kosmetyki Lekarskiej 


firm zagranicznych o 100 


Komornik 


Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
glasza, że w dniu 
27 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi 
przy ul. 
Leszno 3 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
f. „Hubert Mihle* 
i składających się 
z kasy ogniotrw. 
oszacowanej na 
sumę Zł. 3000.— 


Łódź, d. 21.8.29 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 1408 | 29r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 28 września 
1929 r. od godz. 
10 rano we wsi 
Jagodnica, gm. 

Rąbień, pow. 

Łódzkiego, 

odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Augusta Szendla 
i składających się 

z 2 krów, 
oszacowanych na 
sumę Zł. 600— 
Łódź, 24/8-29 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz 
Chorzelski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 27 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 

przy u! 
Zakątnej 15 
odbędzie się sprzt 
daż z przetargi 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do Lajzerz 
Lewina 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 

sumę z7}. 400.— 
Łódź, d. 17.9.29 r 
Komornik: 
T. Chorzelsk: 


Do akt. 
Nr. 1566-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło” 
dzi, Tomasz Cho: 
rzelski, zamiesz' 
kały w Łodzi przy 
ul, Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC, o 
głasza, że w dn, 
27 września 1929 r 
od godz. 10 ranc 
w Łodzi, przy ul 

Zawadzkiej 12 

odbędzie się 
sprzedaż z prze 
targu publicznego 
ruchomości, nale 

żących do 
Szyi Klugmana 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 615.— 


Łódź, dn. 11.9-2£ 


Komornik 
T. Chorzelski 


„HYGIENA“ 
Łódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj: 
muje wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowa- 
nia posadzek. Sprzątanie biur i 


mieszkań. 


5281—10 


POSZUKUJE 
się służącej uczciwej, spokojnej: 
znającej się dobrze na kuchni 
Zgłaszać się Traugutta 14 Ip 


front, m. 8, 


POKÓJ 
umeblowany na I piętrze do odda- 
nia, Południowa nr. 28. Wiadomość 


u dozorcy. 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I[-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr — 
Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 59 pr. 
roc, za zastrzeżone miejscowa doplata. 


Redaktor: 


ian Urbach. 


Wydawes: „Prasa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101, 


